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Wolska czerwone zalety Smer̂ rnkei 
Rostow w przededniu upadku!
SJów kilka o zadaniu prasy.

L w ó w , 12 styczn ia.

N iek tórym  pismem, i to bardzo w p ły w o w y m , 
a  zatem  odpow iedzia lnym , podoba się osobę na
czeln ika państwa osnow ać p rzędzy  p lotek".

K orzysta jąc  z tych „p lo tek " psina te wypisu ją 
długie kazania o  podz a.e odpow iedzia lności po
m iędzy tsaczęfetika państwa a rząd. Zapominają 
jednak it*e pisma o  jednew*, m ianow icie o  tem, że 
same nic są meadipowiedziałnie, ale w łaśnie od
pow iedzia lne i to w  w ysok im  stcjmiu, p rzed  forum 
oipin i piuibl czne j i n ietylko przad fam m  opinii pu
blicznej.

M in ę ły  bow iem  cza sy  rządów  zaborczycn , 
■kiedy udrspawam e się w  taki luib imny p łaszcz tak 
zw an y  ..narodow y", pozw a .a lp  bezkarnie przeci
wnika poi 'tycznego  odsądzać naw et o d  charakteru 
i przekonali narodowych, nawet od  przynależności 
do ncjrcdu. M inęły bezpow rotn ie czasy, k iedy z po
g o d o  zaborczego  charakteru rządu, można było  
i należa/o w a lc zyć  z  rządem  dla  zasady

T e j m etody nie w o lno  przenosić na dzisiejsze 
■Wąsy, g d y ż  g ro z i ona zarów no n iebezpieczeń
stwem  da lszego  trwtni-a n iew oln ictw a ducha, a l»  
°o  gorsza , n iebezp ieczeństw om  rosyjsk iego i  hili- 
zmu.

D a lecy  jesteśm y od  ctenia bałwodhwalst wa, 
i n ietylko ba łw ochw alstw o, .. fe brak k rytyk i uwa
la liśm y za z jaw isko n iezdrow e. Szamuiremy rów - 
ni’ eż rolę dz ennilkanzy i publicystów  pow ołanych  
do pełnienia odpowiiedrzialncś służby, odpow ie
dzialnej przed forum pub.icznetm i  przed w t o ie m  
^m ien iem .

J ak ież  Jednak inaczej r z e c z  W ygląda, g d y  na- 
^"ot poważni publicyści .pozwalają sobie na takie 
*£>• odezw an ie się o  działalności naczelnika pań
stw a; ..Opinia tą  ,.p o tką“  zaalarm ow ana jest ?da- 
nia> że naczelnik państw a zupełnie opaczn ie poj- 
01 ̂  obow iązk i i p raw a  w za jem ne rządu i g ło w y  
bańsi‘Wa parlam entarnej R zeczypospo lite j —  i o- 
°^&kuiie od rządu ka tego ryczn ego  sprostowania te- 
®° opacznego poglądu".

Letlikomyślny publicysta id zie  tym  razem  tak 
d a «k o , że  }aik p ie rw szy  lepszy sztachetka na roz- 
^ rohrzonym  sejmiku starej R zeczypospo lite j k rzy - 
Czy 0 zakusach na „afo&olutum dom inium".

K rzy c zy , bo jakikolwiek pow inien być , jako 
N|rblicvs^  odpow iedzia lny, tak jak sędzia lub każ-

r ; tłtj f!« łs zy  na str. 2 g ie j.

Wojska czerwone zajęty Żmerynkę!
W iedeń , 12. stycznia.

(T e le f. )  (u ). K om cn ikst baiszewiidki donosi z 
frontu południowego', oo  następuje: W  rejon ie W in 
n icy za ję ły  czerw on e  w ojska Zm eryhkę. W  re jo 
nie C zł?e-inu  za jęto  m iasteczko Jwangród. Ni-e- 
:przy) c .e l cofa się do  Elrza-weftgrodc. W. rejonie 
M el topoia zujęła czerw on a  arm ia szereg  mfejsco- 
wiości, położonych  50 w iorst na północ i 50— 60 
w iorst na północny w schód od  Meliitopoia. W  re- 
jojnlo Bcrdiańska w^dję nadchodzących d> tezych  
[■nfarmscyi p r z y  zajęciu stacyi Care-Konstainty* 
nów ki, w z ię to  do n ew o li 8 esze lon ów  w ra z  z  per

sonelem  sanitarnymi i  m edycznym . W  rejon ie N o* 
woczerforiwska 7. s ty c zn a  o  11 w  n ocy  za ję to  N o - 
woczarkask i kilka w s i o 10 do 12 w o r s t  na północ 
ny w schód  i zachód od' s ta cy i Rażdor&kaja, po
czerń c z s rw o ra  armia -dotarł’:, do  domu koło  
Konstantynowskiej. Tu  w  walkach w  rejon ie te# 
stacyi w z ię to  jeńców , karab iny m aszynow e, k ilk i 
s z t  ibów i obozy . W  rejon ie Cym liańska w e s z ły  
czerw ono  w ojska  r.’a linię Brem ifo, 16 w iorst oąf 
północ od  M iko ła jew sko j, C zertkow skaja , Nowo* 
cym liańskaja, W erchne Kurm ojarsk.

Upadku Rostowa oczekują bolszewicy!
Wiedeń, 12 stycznia.

(T e le f. ) (u ) Z  M o s k w y  isk row o  donoszą: Ca
łe  p ra w e  w yb rze że  M orza A zow sk iego , z  w y 
jątk iem  Ro-stowa Ujścia Donu, znajduje się w , 
rękach czerw on e j armii. Den km uciekł na okrę

cie. Upadek R ostow a  Jest spodziew any łada chw i
la. Gceruijące na tyłach resztek  a r m i ochotnicze; 
oddzia ły  Budonnego dają gw aran cyę  pom yślne
go  w yn iku  walki

N a U k r a i n i e  s z a l e j e  t y f u s !
W iedeń , 12 styczm a. Ukrain ie sza leje epM em ła tyfusu, zw łaszcza  na

(T e le f.) (u ) Z  Bukaresztu donoszą: Na całej terenach, na k tórych  toczą się walki.

Bunt żołnierzy KołczaKa!
W ieJtń, 12 stycznia. 

(T e le f). u. Z  Moskwy Iskr wo donoszę: 
W  nikolsko-j ryjskim ^arn zonł - wśród żołnier/y

Kołcza a wybuchło powstanie. W ojska japońskie 
zgniotły t n bunU 300 p>At«U0b.w  zostało roz
strzelanych.

Po 10 tysięcy miesięcznie.
W ied  ń, 12 stycznia. 

(T e le f.) (u ). Z  Waszyngtonu donoszę: Am e
rykańskie min sterstwo m ar.nark dostarczy okrę
tów d a  przewozu Po aków, Czec .osiowa ów. 
Jugosłowia i Rumunów, którzy dotęl walczyli 
w związku z arm ę K łez ka przeciw bolszewi
kom. Transportowanie wojtk do ojczyzny bę zie 
s ę odbywać w ten spos >b, że miesięcznie zo
stanie po 10 tysięcy iuuzi przew Lz on,ch,

Anglia i Francya uznaje Rosyę sow ecką?
Wiedeń, 12. stycznia.

(T  le f) (u). Z  Moskwy don szę : Podcza> 
pobyt C lem en ^au  w  Anglii, przy omawianiu 
stos nków rosy skich z Lloyd Georgem, obaf 
m ętowie doszli do przekonania, iż Anglia i Fran
cy ' będę musiały uznać Rosyę sowiecką. (W ia - 
d mo ć tę, ja o pochndzęcę z kół sowieckich 
należy przyjęć z pewnem zastrzeżeniem. —  Przyp  
Red.)



3fr. C „(j a z e t a  w i e c z o r n a *. Nr. 3025

ned bezsilności w ła d zy  w e  wszcłktoh JeC formach, 
doprow adziła  rów n ież  do państw ow ego  bezw ładu 
sam ego społeczeństwai.

P ie rw sza  bow iem  i  kardynalna zasada .kzla- 
falpości demokratycznej Rzeczypospolitej polegać 
musi ma politycznej odpowiedzialności 'kierujących 
czynników. Rozumiał to  jut dlobrze Stefan B ato 
ry , który w  znamem pow iedzen iu  oświadczył, że  
nie m yśli b yć  „m a low an ym " królem.

W y c in a n ie  przed forum- (publiczne ..płotek" o

d y  dzia łacz państw ow y, on naprawdę nie poczuwa 
elę do żadnej od p ow ied z  ainości, i  o c zyw iśc ie  nad
u żyw a  .askraw o wolności prasy.

Jest to  bow iem  nadużyw aniem  wołrtości prasy, 
jeże li b ez dostatecznej p odstaw y podkopuję sic w  
opinii p ow agę  urzędułącego naczelnka państwa, 
zw łaszcza  jeże-1 ta podstawa jas/t tak sztuczna., ż e  
musi sięgać dlo arsemfto, c z y  apteczki praojców  i 
praprababek i szukać flis zk i z  e tyk ie tą : absolutom 
dominium. N ieodpow iedzia ln i dziennikarze i publi
cy śc i szerm ują o c zyw iśc ie  hasłem opinii narodo
w e j, a w ięc  na znaną mełodyę zaniepokojenia opi
nii narodow ej. P an ow ie  ,.Acerbus“  ze ^Sprawy**, 
p. B. K . z  ,.Kuryera W a rs z ." , i ,p. J. HI. z  G azety  
W a r s z :"  w y d z ie rża w ili opinię narodow ą i w  jej 
im ię karzą  naczeŁniku państwa i całkiem niespo
dziew an ie prem iera, g rożąc  temu ostatniemu gn ie
w em  ,.naredo\v.e(j“  w iększości w  Sejimie.

K lasyczny przykład, jak kółeczka rep rezen to 
wane p rze z  te kryptagiram y, obce są rozumnej 
uyśli pań^w ow eij i zdrowiej hyg ien ie  te jże  myśli.
Nie sądzim y, by  zło  dało siię łatwo- w y le c zy ć . Jest 
o bow iem  s w y  w ola i  hu lta jsfw o myśli, która zw a l i państwa i rząd  zdają rachunek z  tego, c o  zdziałali.

cając się do w ita ją cego  go  reprezentant# m ło 
d z ieży  un iwersyteckiej Naczeln ik  Państw a  pod
kreśl ł rów nież, że  nie -rezygnacyą. k tóra  znala
zła w y ra z  w  p rzytoczonych  przysłow iach , lecz 
czynem zbudujemy przyszłość naszej ojczyzny.

O  godz-. 4 w yd a ło  w o s k o w e  d ow ód ztw o  ge 
neralne śn iadańe na cześć Nacze nitra P a ń s tw a .  
W  pięknie przybranej sali zasiadł do stołu  Na
czelnik Państwa, nrając Po prawej stron e ks. bi- 

 ̂_ skupa lubelskiego Fu'niaria, a po lew e^ w o jew o -
tem, o  czem  rozm aw ia ł naczelnik państwa z n o - ' ;<̂  ^M oskaiewsktego. D ow ódzca  O. G. v ge;i,. Ba- 
w y m i m inistrami, jest rz e c zy w iś c ie  najgorszym  I bań sk i pow ita ł Czcigodnego Gościa i w zp  ósł
gatunkiem plotkarstwa i typ ow ym  przyk ładem  ôast. 'na cześć Naczelnika Państw a, w  im en u
,op aczn ego " pogtądu na zadania, dzienn ikarstw a i 

publicystyk!.
Opim-ia publiczna nie tak ła tw o  się da przeko

nać, że  J óze f P teudśki nja opaczn y  pogląd na- obo
w iązk i i prawa g ło w y  państwa i rządu, natomiast 
że panow ie Acerbrus, B. K . i  J- Hł. p a trzą  na te 
r z e c z y  słusznie.

W  normafnem spo łeczeństw ie i  państw ie J -1  
za w sze  czaą  po skończeniu akcyt, k iedy  g łow a

czając n iem iłe sctoie kierunki, nie myśli zupełnie 
o  skutkach m etody te jże  agitacyi. Tego rodzaju 
krytyka  w  stanej R zeczypospo lite j b y ła zaw sze
popularna i b e zk .m a . D oprow adziła  ona do zupel-

Pirzedwczesna krytyka i rozsiewanie plotek, cho
ciażby w  formie ,.plotki“, nie Jest polityczne i nie 
powinno być bezkarne*. J .  B .

Naczelnik P&ńswa, naczelnikiem całago narodu
i wszystkich jego warstw!

Przemjwiżhie Pi««uu3ki»jjo rrCDCkas uroczystego przyjęcia w Lublinie.
Lubl'n, 11 stycznia.

(P A T .) M iasto Lublin św ięc i dziś uroczyście 

przybycie Naczelnika Państwa,
pow racającego z  frontu. W s z y s tk o  dom y p ry w a 
tne i budynki -państwowe przybrane flagam;. M i
m o n iepogody tłum y publ czności zalegają ulice.

Na ulicach, w  cdących do dw orca  kole o w e 
go, publiczność u tw orzy ła  szpaler. Na pow.tanie 
Naczelnika P a s t w a  p rzy b y li na peron przedsta
w ić  ele w ład z  w o jsk ow ych  i cyw iln ych  z mini
strem  a p row  zacy j Śi wnisk im  na czele, przed
staw iciele w ład z irriejsk cli, o raz delegacye orga- 
n izacyi społecznych. Na spotkanie Naczeln ;k a 
Państw a w y jecha ł d o  Chełma w o jew od a  htbe’ski 
M csk a lew sk , oraz dow ódca  O . G. lubelslk ego 
gen. Babiańskł. P cc ią g , w  o żą cy  Naczeln ika Pań
stw a, zajechał -przed dw orzec  punktualnie o godz. 
1 po połu-diniu. Onkiee-t-ry w o jsk ow e  rozbrzm  a ly  
d źw ięk iem  m azurka Dąbrowstkir-fg'0- Naczelnik 
Państw a opuścił w agon , p rzeszed ł przed frontem  
-kompani honorowej, poczerni zb liży ł się do dele- 
gacy i i w ysłuchaj m o w y  prez. m ’asfyi Szczepan 
słc.ego, k tó ry  powitał Naczelnika Państwa, koń
cząc sw e  przem ów ień  e ok rzyk iem : Naczelny
W ó d z  annpi polskiej i Naczeln ik  Państw a Józef 
Piłsudski niech ż y je !

Zebrani p ow tó rzy li z zapałem  ten ok rzyk . 
Poczem  Naczelnik Państw a w s iad ł do czferóik°n- 
uego powozu i w  to w a rz y s tw o  'prezydenta mia
sta Szczepańskiego

nda| się do katedry.

W  katedrze  ipo Lrótk ich  m od litw ach  Przed 
w ielk im  o łta rzem  ks. biisk. lubelski Fulman w  oto- 
cze-n u duchow ieństw a p fzem ów ił do Naczein ka 
Państw a, w ita jąc go  jako  p ie rw szego  obywatela 
kraiu, hetmana i w odza . Ks. biskup za intonował 
na&tęwTe T e  Deum, poczerń odśp.ewano B o że  coś 
Polskę. P o  -opuszczeniu katedry  N aczeL ik  ze 
stpęcyalnie p rzygo tow an e j trybuny na Kratkow- 
skiem  P r z e u m ^ o iu  od b y ł przegląd  w ojsk  garn i
zonu iri ejsc-owego. Postaw a w o jsk  defilujących 
budziła o gó ln y  za-chwyt. P 0 defiladzie udał s ę 
Naczeln ik  Państw a

na uniwersytet, 
gdzie pow itat g o  rektor un iw ersytetu  ks. Idzi R a 
dziszew sk i. P ros ił on Naczeln ika Państw a o opie
kę nad wszechn icą lubelską i podkreślił, że  Na
czelnik specyallpą m iłością i op ieką otacza uni
w e rsy te t Stefana B atorego w  W  lnie. R ektor pro
sił, a żeb y  N acze 'n ik  Państwa cząstkę tej miłości 
przen iósł na un iw ersytet lubelski.

Na to odpow iedzia ł Naczelnik Państw a, 
że  p rzem ów ien ie  Jego Magni-if cencyi rektora R a
dziszew sk iego p ozw o l ło mu stawać nie w  purpu

rze  reprezentanta republ ki, alę jalęo człowieka, 
k tó ry  też iaik każdy człow iek: nie jest św ię 
ty, bo n iem a ludzi św iętych , w ięc  i on ma pe
wne słabostki. Jego M agn ificencya  —  pow ied z ia ł 
Naczelnik —  dotknął tej m oje j słabostki, że pe
wne rze c zy  kocham bardziej, niż inne, z  czego  
jednakże nie n a le ży  w yc iągać  wniosku, jakobym  
wa'9zą wszechnicę otaczał urn ejszą czcią i m  ło - 
,śc:ą, niż inne, a lb ow iem  rozum iem , że jak® Na- 
czebdk nie m °s ę  być naczełn.kiem  ani żadnej gru
py , ani stronnlctwa.

Jestem Naczelnikiem całego narodu 
1 w szystk ich  jego  w arstw .

W  dzicc ństw ic m-ojerm c ągle m l szeptano w  
uszy tak zw an e tnąidire p rzy s ło w ia : „N ie  dmu
chaj ‘pod w ia tr, g łow ą  nturu n ie przebijesz, nie 
p o ryw a j s ę z m otyką n a słońce". Doszedłem  pó
źniej d o  tego , że 

s in a  wola, energia I zapal, m ogą te właśnie 
zasady załamać 

ł obecni©, -kiedy sto im y w-obec w efkich zadań 
dalszej b u dow y  państwa Polskiego w łaśnie po
trzeba nam luidz*,- k tó rzy  p o tra fą  tej starej mą
drości tych p rzys łów  się p rzec iw staw ić . Zw-ra-

żojnd-erzy pow ita ł Naczelnika Państw a podoiicm  
3 pułku a d y le r y i c  ężk ej M iłosz. Następnie 
w zn iós ł foast >na |ześć arm ii polskiej i- Jei dow ódz- 
ców  H enryk  Z Wierciński, sęd z iw y  weteran  z  1863 
r., preze-s T o w a rzy s tw a  opieki nad weteranami, 
obrońca C h ełm szczyzn y  i znamy ekonomista, je 
dna z najszanowniejszych postaci w  Lube!szczy - 
źn e. P o  śn adarńu w  generalnem  d ow ód ztw ie  
rew izy to w a j Naczeln ik  Państw a ks. biskupa Fr.l- 
tnana. P rzed  tą w izy tą  r-rzyją1 N aczeln ik  w  gm a
chu Generalnego dow ód ztw a  p. Sulińską, dawną 
ochm istrzym ię pp. P  łsudsk ćh. O godz. 5 po p >  
łudnlu p rzy ją ł Naczeln ik  Pań stw a  w  gmachu D.
O. G.

delegaęye.

Przedew5zyisit(k;|e(m delegacye wszystkich 
wyznań pod przawodukitwem biskupa Fubnana, 
następn ę delegacye w ładz  adm^tetracyjnych z  
w o jew odą  M oskalowsklm  na czele , d e lega cye  
stanu sądowego i adwokackiego, pod przew odni
c tw em  prezesa sąidtu apelacyjnego Szełińskiogo, 
de legacyę rady inieisklej pod  p rzew odn ic tw em  
prezesa ra d y  Turczyn:ewlcza, de jegacyę  wetera
nów z 63 r. pod- przewodln. o fw em  P- Zwlerciń- 
sktego, de legacye  szkół średnich 1 początkujących 
z d yrek torem  Arliktewlczem na czele, delegacyę 
L !gi kobiet z r. 1915 pod p rzew odn ic tw em  P. Sta
niszewskiej, delegacyę centrahegal towarzystw®  
rolniczego, d s 'ega cyę  P . P . S., de legacyę stron
n ictw a  niezawisłości' narodowej I lu tfow ców  z  
g r u 'y  wyzwolenia, delągacy p rzew od n iczy ł poseł 
Dreszer, Dalej p rzy ją ł delegacyę skautów i inne.

< Ł ' D  E vTVSTYdZNO-TECHNIC 'NY

EOPOLDA ROTTERA
l.w ó w , i I. Sm o lk i 5 (Kino „M  iry* eńks*) 293S

Spicyalista choró » zk S n  ch i we-uryciiirs ii
T*r. B  B  R  O  E 3  R

19092 ulica Sykatuika 15.

SPS YfiliSTt CH RÓB N A W O W Y C H

Dr. ŚW ITAJ SKI
powróci! I o dy- ujo ul. Pallika I. li. W8I

Rozstrzygający atak bolszewicki załamał s ię !
K L o m u a l i t ^ t  S z t a b u  g e n e r a l n e g o .

W arszaw a , 11. stycznia. tak rozstrzygający. Na całym  froncie ożywiona  

F R O N T  L IT E W S K O  -  B IA ŁO R U S K I: C e n -1 działalność w y w l d ow cza .
tradny atak bolszewicki na nasze pozycye wzdłuż i F R O N T  W O Ł Y Ń S K I: Lofenity nasi obrzuenfi 
rzeki Dubny I na wschód od Dynaburga z łamał skutecznie bom bam i w ięk szy  oddzia ł 'bolszewicki, 
się po uporczywych walkach o stanowczość 1 m ę- m aszeru jący w  kueruirJku naszych ipoziycyi na 

s tw «  naszych 1 łotewskich wojsk. W  kontratakach 
zadaliśmy bolszewikom dotkliwe straty. W edług  
przejętego rozkazu bolszewickiego, miał to być a- ■

wschód od  Luban i
HA:LLER, gcc.-jpodpotr.

Ul o  I  c  z  a  K  —  a r e s z t o w a n y !
Wiedeń, 11. styczirtia. 

(P A T ).  (B . K. z M oskwy. 10. bm.) Wedile dlo-
nie‘3i(eń z Irkucka, admirał Kołczak został aresztu
wany -przez P op e lew a  1 oddany sądom.

Lenin prosi o niewywoływanis rewolucyi!
Wiedeń, U . styczrtia.

(P A T ). B. K. wedle „LokaF n zekera" z Luga- 
no: Rzymska „Dpocca" dowiaduje s  ę, że Lenin 
wystosował długi Ust do socyallstów włoskich, w  
którym prosi Ich usilnie, by w  obecne) chwili n'e 
w yw oływ ali rewolucyi w e  Włoszech, ponieważ

m ogłoby to przynieść szkodę konsolidacyi republi- 
ki sowieckiej w  Rosyl. R osya  musi stę sb -rać c 
uzyskani:,e uznania, a'by m ogła się spokojnie ro z 
w ijać. N:e by-lioby to  zaś możii-we, gd yb y  m ocar
s tw a  zachodnie b y ły  zastraszone n o w ym i ruchami 
rew olucyjnym i.
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P o l s k a  a M 1 o m « y.
b e r l i ń s k a  u m o w a  g o s p o d a r c z a  

u n i e w a ż n i o n a .
P a  y i , 11. stycznia, 

(P A T ) .  (H avas ). Delegaci po lscy  złoży li o- 
świ&dczertje w obec N iem ców , że  uważają umowy  
gospodarcze, znwarte w BerCnie za uniewaiiiione.
Od drw ili obecnej aidrniinistracya Gói nego Śląska 
Przechodu:1 na państwa spi zym .erzone.

P R O W IZ O R Y C Z N Y  U K ŁA D  W  S P R A W IE  
P R Z E W O Z U  W O JSK

Pa; y i, 11. styczn ia. 
(P A T ) .  (B avas ). Dziś podpisano układ prow i

zoryczny w  sprawie przewozu wojsk z Prut 
wschodnich.

U G O D A  PO LSK O -N IE M IE C K A .
Paryż, 11. stycznia. 

(P A T ).  (H avas ). P o  w zaje.nnem  porozum ieniu

podpisano dziś następującą "tgodę: Niemcy zobo
wiązują się powrocie Polsce zaliczki zapłacone 
przez gminy i powiaty polskie nki< rachunek pań
stw a pruskiego, zwrócić w vw  lepione maszyny, 
według zasady zastosowanej wobec Francyl i 
D dgil I zwolnić s'ę przez odpowiednie w y piaty z 
gw aran c ji za wypuszczone w  obieg marki polskie. 
Mi ieryal kolejowy zostanie wydany bezzwłocznie 
w  stosunku kilametrycznym dyrekcyi kolejowej w  
Prusiech wschodnich i na Pomorzu, według stanu 
z roku zeszłęgo. Ł iczba ostateczna bedzie ustal ma 
przez ekspertów. Niemcy zgodzili się podjąć bez
zwłocznie w  Paryżu rokowan‘a w  sprawie w yco 
faniu w ładz wojskowych i cywilnych 1 oddania 
funduszów kościelnych i archiwów, tudzież kon
traktów.

Poap-same protoiofow ratyfikacyjnycn nastąpiło!
O cz m mówią podpisaną dokumenty!

Wiedeń, U . stycznia.
(P A T ) .  (B . K. z P a ry ża , 10. bm.). W ed le  Ha- 

vasa Niemcy podpisali o godz. 4 min. 3 popołudniu 
protokół z 1. listopada 1919, poczem n stąpiła w y 
miana dokumentów ratyfikacyjnych. Clem en
ceau o św iad czy ł, ae jeszcze  w  sobotę w ieczo rem  
podpisze rozkaz orłem  ode-otania do domu ienoów  
niem ieckich.

Wiedeń, U . stycznia.
( P ^ T ) .  (iB. K. na podst; .wie bhira W o lffa  z P a 

ryża , lG. tim .) O  g o d z . 4 popołudniu na Quai d O r- 
*a y  w  gabinecie .mlimistra spraiw zaigTarócznycfh br. 
Simson i Lersner w  obecności cz łon ków  Paidy 
natlw^ższej podpis l i  protokół z 1. listopada 1919. 
Następnie w rę c z y ! C lem enceau pisemne po tw ier
dzen ie w  sp raw ie  zniżenia odszkodow an ia za 
Scapa F low . W  ten sposób w szed ł pokój w  życie .

Wiedeń, 11. stycznia.
(iPAT). (B . K. z  Paryża, 9. bm.). Dokumenty 

■podpisane przez przedlsS-iwraefli koafeyi i Niemcy 
dotyczą: 1) Rozpoczęcia działalności komisy 1 n*ię- 
dzy koalicyjnych na Śląsku, Olsztyn1© 1 Kwidzyniu, 
2) odstąpienia obszarów* Kłajpedy I Gdańska, 3) 
opróżnienia i obsadzen*a obsz ró w  Olsztyna, K w l- 
dzynia, Kłajpedy ł Gć ańska, 4) przejazdu pocią
gów wojskowych przez obszary Kwidzynla I O l
sztyna.

Dokumenty podpisane między Potrfcaml 3 
Niemcami odnoszą s!e: J) d0 protokołu dodatko
w ego do układu niemiecko-polskiego, 2) da poro
zumienia co do wejść a w  życie traktatu pokujo- 
wego wersalskiego, 3) co do organizacji prow i
zorycznej komunikacyl wojtJowej m  kolejacii 
między Prusami Wschód niemi a Niemcami i od
w ro tn i.

iirforu.acyf z kampetentnei 'trony oświadczamy  
że koła rząJowe nie przygotowują żadne* wojny f 
że jedyną tęsknota W ęgier test doorowadzić do 
końsoiidacyi państwa.

ST O SU N E X  K O ŚC IO ŁA  C ZESK IEG O  D O  
R ZYM SK IEG O .

Wleden, 11. styczŁUSa 

(P A T ) .  (T e le g r . Comp’. 10. 'bm. z P ra g i): Zgro
madzenie narodow e z  .łatw i w  najbliższych dmach 
Projekt ustaw y o uregulowaniu stosunku Kościoła 
czesko-slowackiego do KoAc ołsi rzymsfeo-tóftołł- 
ckiegO. WiedJus tego projektu będzie przyznane 
Kościołowi czcsko-słowackiemu zupełne równo* 
uprawnianie. W szystkie dotychczasowo zvk*ady. 
Instytucja i przedmioty majątk >we Kościoła 
rzzysko-katolicldego przejdą stopniowo na w ła 
sność Kościoła czesko słowackiego, skoro Kościół 
ten osiągnlo 5 prc. wyznaw ców .

SZELKi! ? P & Z Y IO R Y

DENTYSTYCZNE
POLECA 1883Ż

JÓZEF  L ' , B I 0 W I C Z
KRskÓw, R nak 11.

r u r i n B I R J  '  inńin «d K U B  \L I {boczna Batorego  
łU lŁ  t iin il I L  OJSf, przedtem Kamienna) 1 3 .  U p.

Z A K Ł A D

Antoniego Blumenfelda
C h o r o b y  t K ó r y ,  w ł o a ń  o. K o a m e t y K r  

l e k a r a  ia .  C h o r o b y  w a n o r y e t h a .
Róntgen. Lampy kwareuwe- Parsonw  iiizacya. Endoskop**.

Diatermia. 3d31
Lwów, ni. Klementyny Tańskiej t, obok hotelu Georg*'*.

W IA D O M O Ś C I O Z A O S T R Z E N IU  S Y T U A C Y I  
W  N IE M C ZE C H  P R Z E S A D Z O N E

Wiedeń, 11. stycznta. 
(P A T ).  Berliński koirespónic^sm „N . F t. P res- 
miał ro zm ow ę z pewną osobistością rządow ą, 

któna ośw iad czy ła , że  w sze lk ie  pogłoski o  r z e k o  
Ułom zaostrzer.iu sd'ę sy tu acy ! w ew n ętrzn e j ’.v 
Ni.emcz>eoh są przesadzone.

J U L IA  D 1 C K S T E IN Ó W .N A .

Za \ przesiw niu'ioi»ośsl 
blstsr;] ł.larjtudy-

(Ciąg c<Uzv)

A le  sprawa m etody  tu się n e kończy, *u s:ę ra
czej zaczyna. G odzim y się już na indywidualność 
badacz., k tó iy  nie m oże się znin ilować jak np. u- 
^on y  p rzyrodn ik , g o d z :m y  się już na sełekcyę, 
Suy w tem  o tw ie ra ją  się n ow e  d rzw i na pusdcę; 
Wyrasta n o w y  szCccjpuł: sekeya, sprawa narzędzia 
Pe-racyjnego, k tóre d a pew nych  ciał zaw od z i. K to 

lok email sekcy i na indywiduum  dapem zie świata 
ń ^yrody , poznaje poprzez nie ca ły  gaóundk. K io  
*ad"i jednią różę, poznaje w szystk ie. K to  poznaje 
eden u tw ór, nie w ych od z i ooza  n ogo. Bo p rzecie 
l*e studyu jem y dzieła , aby za niem w idzieć  a m oi a, 
•a autorem epokę, za ip ok ą  h istoryę, za h istoryą 
ludzkość —  przynajm niej tu, na gruncie naszej w ie - 

o  literaturze tak nde Situdyujemy —  i u tw o ry  
Diękita n ie są .kaimiematni d o  brukowania uiFcy kul- 
tury. Id zie  nam o to l edno dzieło , bo cno fest pe
anem  indywiduum. A w ięc  znowu, i z  dnugiej 
f fncir.y mdyv.fduum. I oto rozjaśnieni® zagiaoSd. 
fl: czeg^ w ied za  o  literaturze szerzej, o  sztuce w o - 
tóle, nie m oże -b yć  nauką śc;si!ą. Stoją w  r 2) na- 
,rzec iw  siebie dwa indywidtua. Rdzen iem  naji^tot- 
•i^szym  jest zderzen ie się dwiu jednostek. Na *ym 
^n e i-e  m ożem y s ię  n ieco oddaiać, koło iyać. nie

W Ę G R Z Y  NIE P R Z Y G O T O W U J Ą  N O W E J  
W O JN Y .

Budapeszt, 10. s*ycziuia.
(P A T ) .  Odr.Dśnie do artykułu vrłourna,,|u“  do

nosi W . B. Km że dziennik fo-anoukta jes-t o  stosun
kach w ęgrarskich m yln ie pi^mfonmowany, je że li 
tw ierd zi, że  w ęg iersk ie  ko la  rządow e  p rz y g o to 

w u ją  się na wiosnę do nowej wolny. Na pcds.av1e

Z A K Ł A D  D fc N T Y S T Y C Z N O  T E C H N IC Z N Y

» r  A. PESSHBS
L W Ó W  — plac M aryąt& l L 5, d r i g l e  p ię tro .

Dzieł techniezny prow ada  Albert Kutz, b. dłu^a- 
letni erynteńt W . P. D ra Datb.era 3232

S ł ł Q |  na epecy. lne kursa bankowe i bandłrww
1n t tim w odb] w >jq się codziennie w  szkołę 1 pro] ,

przez W yroka Radę ezkotrą kraj -w ą 341?

fENNENSliiB-KLEINERA
Lwów. .... Niecała 6 (b o c n a  Krasickich).

A  D  W  O  K A T

Dr.SAUL IINKE-.ST1IN
■tworzył kencelaryę w ;  Li ->wie p-zy ul. S łow ack ie™  4.

(nap-zeciw ęłównej poczty). 3421

co dno sp raw y  p rzyćm iew cć , m ożem y się bardziej 
lub mniej łudzić, ale zm ienić charakteru bez w y r 
wania z  korzen iem  sam ego zjaw iska, sam ego bytu 
tej nauki nlie m ożem y. O w em  złudzeń em, awem  
oddtlanifcm  się jest metoda, ona to oi>jel,'tywizuje 
pozorn ie indywiduum  zew nętrzne, badające i do
k on yw a  w y jśc ia  poza w ew n ętrzn e , badane. M eto- 
oę można bez zadrżen ia  stosować gdaie jest szere
gow a  n 3, ogó ł pew ien , a le  c z y  m ożna szeregow ać  
po jaw y, które $#0^  n iepow tarzalnością? In d yw i
dua sztuki nie dadzą się p rzerob ić  na m iazgę po
jęc iow ą  c z y  inną, co w olno c zyn ić  naukom p rzy 
rodn iczym  ze sw o im  m ateryałem , tu idzie w łaśnie 
o w ypuk łość m epy, a im bardziej punkt badany się 
w yb ija , tern bliżsi jesteśm y szczegó łow e j, Kdtiej 
w obec n iego obowią®u‘<*eei p raw dy.

A  jednak snujemy nasze Przędze komunikacyj
ne, objektywizującc. D z  ero sztuki \vfedy zamiast 
w ażyć się wolno w  przestworzu, zostaję umoco
wane sznurami logiczne mi do sklepienia systemu, 
zamiast krążyć jak aerolit skrzydlaty, przeszyte 
nęMem promieni myślowych, zam enia się w  ciało 
niebieskie stale. Obliczamy jego paralaksę, znamy 

.suład chemiczny, ci»'oty, milmo 10 jednak życie 
; v ™  nętrzne ów*') s p d łid y  stałaj, zważone, i ; o- 
w*, m erzanej, pozostałe ctfa nas tai*mnicą, l*raw - 
da, i astronomia —  je ywa z n au ' p;z redni- 
ezych —  obok p aw o£ól ych, którym podda e 
całe sklepieni* w :ezdne, zna ;ndvw ld it i to 
imi.-nre. Róża każda jest róża, ale gu k zd a  tyl
ko jerna jest Syryusze ” , Jednak pom'5lf*ć mo
żemy atan pYz/sz y, ide*ir.y, gdy o indywiduum

„Syr usz* wszystko będziemy wiedzieli, gdy on 
tajemn c dia nas mieć nie będzie dzięki meto* 
dom, stosowanvm do ws stkich indywiduów, 

zy nie-indywiduów gwiazd, do całej astrono
mii. Nad dziełem sztuki nie spodziewamy się 
takiego zw ycięska . Indywiduum .D z iad y " bę
dzie w  najistotniejszej swej warstwie zawsze 
oporne, n:e podda się prawom, nie skorzysta 
bez reszty z odkryć ważnych dla innej gwiazdy  
z nieba twórczości.

Niedalekim towarzyszem tego zdania Jest 
pogląd prof. Kleinera, że badanie literackie, 
określone jako badanie tekstów, tern różni się 
od inny< h nauk, skazanych no te ram e środki, 
że pdy dla tumtych tekst jest jakby odsyłaczem  
do treści poza nim leżę ej, „baaanie literackie 
uznaje sawarteść t kstu za samoistną sferę rze- 

ywistoJci i sferę te bada bez względu na ści
słe dostosowani: do innych sfer rzeczywisto
śc i"*1).  O gó ln ie j: dzieło sztuki żyje tylko im*
m ut ntnem życiem, ale i coś więcej nad to. 
Wydziela sie ono z prądu życia, z rzeczywfsto* 
*ci życiowej, ma prawo i zdolność uwoln enia 
się ze stosunków doczt nych, z uwarunkowań 
wsze al iego rodzaju. Badanie n&ukowe, toczące 
je, odbywa za nie dro^ę, odwiotnę ozy powro
tną* w ‘ła zr je w kategerye, podkieśla w nieir 
stronę d awiadczjlną, rozpu zeza je w  rozczynle
sto sun ków .

Jedn k metoda każda doprowadza zawsze

* )  C ban k ter i przedmiot badań literackich.
Biblioteka warszawska, 1913-,
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jeszcze 200 milionów trzeba na ratunek Europy.
Środkiem przeciw rewglucyl jest stab lzacya  państw europejsk ęh.

Włodeft, u  styczn 'a . gresowt, ie zm ieni swoje Doglądy. OSw'adcza  
(P A T .) B. K. z Londynu, 10 bm. Dzienniki on, że zwiedzając** sie pogorsz-*iłe gosoodarczę-

draoszą  z W aszyn gton u : Sekretarz urzędu sk-»r- go życia  w  Europie stanow i poważne ni.fcezp:e
bu o ś w ia d c z y ł na kongres e, że jeszcze potrzeba 
200 milionów dolarów przed 31 stycznia, aby  a- 
ratować Austryę, Polskę i Armenię od zunełnej 
katastrofy. Anglia zobow iąza ła  się z ło ż y ć  na te’n 
o d  55 m lioaów  dolarów.

P a ry ż , 11 stycznia. 
(P A T . )  Specyatny korespondent „E cho cle

Pa rts “  donosi z  W aszyn gton u : S ek re ta rz  sikarbu 
G bss, k tó ry  począ tkow o  b y l przec iw ny w sze l
kiej p o ży c zce  eui opejslkiei, zia^OTnauikowat kou-

czeństwo dl* Ameryki. D latego pragnie kom isa
rzom  kongresu p rzed ło żyć  dokum w-ty, k tóre w y 
jaśnią sytuacyę spraw  europejskich, jak ustalą 
p ro g ra m  p o m o c y , której ma udzielić A m eryka . K o
respondent dodaje, że  zm iana ta jest sym ptom a
tyczna. D ochoczi się coraz bardziej do przekona
nia, że jedynym  środkiem ochrony -przeciw ru
chom rew o lu cy jn ym  jest stabilzacya różnych 
państw europujskica

Rząd ukraiński będzie walczył o niezawisłość Ukrainy.
Njw a proklamacya d i ludu ukraJAskiepo

(O d  naszego  w oh n n ego  korespondenta.'

Miejsce postoju, 8 stycznia.

(s e t ) R ząd  ukraiński, pozbawiony skarbu i 
•wojska, m m o to  Pr-igne zachować pozory wła
dzy. Św iadczy o tern najświeższa proKlamacya, 
której ustęp na w ażnlejsszy brzmi następująco:

„ W  odbudow  e n iezaw isłe j ukraińskiej 'epu - 
bliki lu dow ej obecny okres n iesłycha ie bohater
skiej walki i w ielk ich  cierp eń ludu ukraińskiego 
ma sie ku końcow i. Los  chciał, że lud ukra ński 
nie o tr z y m a ł rotainego poparcia ze strony m o
carstw  na swojej d rodze  do sam oJz elnego życia .
Ukram a jest uważana za  ponętną zdobycz przez 
każdego, k to  sw o je  żądania m oże  poprzeć siłą 
zbrojną.

Komuniści ro sy jscy  dążą do u trzym ania 
sw ojej r e f  ubij k i sow ieck  ej PTzy pom ocy u krań - 
s$ ch  bogactw  niateryalnych. R osy jscy  -contnre- 
w-objcyon-ści zapoczątkow ali restauracyę ro sy j
skiego- hnperyurn carsk ego w yp ra w ą  na Ukrainę.
Trryeryakstyczne państw a europejskie budują 
sw oją  po lityk ę  na w schodzie

na podboju Ukrainy.

Dnia 9 listopada naczelne d o w ó d z tw o  armii 
galicyjsk iej dopuściło się zdrady. • W spól-i e z t<j 
arm ią za :ęła republikańska arm ia ukraińska K i
jó w  i tyllko zdradziecka i k ró tkow zroczna  po l-ty- 
(ka d ow ód ców  arm ii galcyjsskiej zn iszczyła  je j si
łę i w ycisnęła  aa niej p ętno z lra d y .

O d w ró t  arm ii w śród  trudnych w arunków  
zm iażdżył nasz aparat państwowy, urzędowy  

i finansowy
i p r * w ’e uniem ożliw ił zaprow iantew an ie arrrii.

^ jząd  o ś w :adczn, że  ch w yta  się p rze jśc iow o  
rów n ież innych środków  w  w alce o  naszą nie
zaw is łość  państwową. Naczeh ie d ow ód ztw o  w y 
zn aczy  wojsku zadania, które pędą mus a ły  być 
bezw arunkow o wykonane. W szystk im i: sto jący
mi do rozporządzeń 'a  śro-dikami

b ę d z e  rząd  p row adzić  w alkę dalej, 
dopóki n ezaw is łość  rzeczyposoolite j uikraińsfciei 
r :e  zostan ie rvs:ągn'ęta. Jak dawniej, tak też i te
raz hasłem n-aszem będzie :

Niezawista republika ludowa!
T y lk o  w  sam odzielnej rzeczypospoKtej m oże

N ie d z iw  przeto, że lud ukraiński, zdany ara Ind pracujący ukra'ński b ez różn icy narodowości 
w łasne, s ły , w ie m ógł stanąć na pew nych  nogach , zA m ię, w olność, prawa obyw ate lek  e i narodowe 
p rzy  odbudowie sw ego  państwa. -zdobyć.

woźnicą i odesłano pod eslkrtą do B rz c ż a . . T ira ) 
wfc-ąoc(no ciężko choncgo czriowieką do nieopab)- 
trych aresztów  matglsuraokrii. Kouoe i wóz, w ar
tości 150.000 kainlicwaców i rzec zy  na w ozie , war
tości oko ło  20.000 'Laubowi ń oów  skonfiskowano. 
Po dnoidze w  C zo rtk ow ie  równie ż m usał s iedzieć 
w  tu&opaluiem więżaeniu dwtie d ob y  i tu zabrano 
mu ostatnie j zicczy, naw et ostatnią koszulę, mó
w iąc, że bo w ojsko w e."

(C zy żb y  go  transipoTtowaiiio dalej ucgteg©?! — 
Przyp. Red.).

Z  O B O Z U  J E L C Ó W  W  STRZAŁKOV,TE.

(z e t ). „W p e re d "  d<am>st, że w  obozie jeńców  
w  Strzałkow i®  um iera daienie 30— 50 ludzi. Ludzie 
są bosi i goli, a zieantiamek, W których  mieszkają, 
n&e opala się D,0 kąpieffli p row adzą po kilkaset o- 
sób razem. Tan i muszą rozbiiert-ć się w  straszr.em 
zu m ie , g d y ż  w  oknach n enra am_ jednej szyby. 
P r z y  takiej kępiofi c zęs to  umiera po H c u  jeńców.

ŻO ŁN IE R ZE  P O L S C Y  —  M O R D E R C A M I?

(z e t ).  „W p c re d "  p fsze : „W oew-ctod R ipecl !j, 
państw ow y komisairz p o w ia to w y  zachodniej U- 
kirainy w  T a r t e  ni d S tryjem , ziginąl trag iczn ie  w  
p ierw szych  dniach czerw icą uh. r. w  lasach sołot- 
wińskich, zam ordow an y w ys trza łem  karabinu, 
p rzy ło żon ego  zm arłem u wiprost do s ło w y  z  tyłu, 
k iedy  go  aresztowi, mego p row adzono d-o Stani
s ław ow a ."

Tyle „W ped icd ". Tym czasem  faktem  jest, ii  
konw ój s trze l?  do Rcipeokkgia, g d y  w ię z ień  rzu
cił s ię do ucieczki. C zy i ż  „Wr,?er;ed“  sądzi, iż  każ
d y  żo łn ierz mordu e jeńców  łub aresztowanych, 
jak -to b y ło  w  zwyczajn i u żołnf erzy  irusikich?

A R E S Z T O W A N IE  K O M U N IS T Ó W  R USK ICH
(ze t). Podczas o b ła w y  mii kom unistów w  No

w ym  Jodku —  jak donosi „W p-ered " —  areszto
w an o  rów n ież kilku R urtiówi, a to : J. Szew czaka,
I. Sidsłcegio, P . T u r lć e w te z g  M. Steohnę; P . Po
st ołowśk-ego, Gapa i Z w a ry c za . W & zysik im  itn 
grrozi deporti icya.

Ze spraw ruskich.
L w ów . 12 stycznia. 

Dr. K R A M A R Z  P R Z E Ć 1 W  UKRAINIE.

(zet). W  noworocznym numerze „Narodrtich 
l is tó w "  z.mieścił dr. Kramarz artykuł w stępry  

■ ■ H m o H B D a m B M H n H W K  

do zamkniętych bram. P o z i nip do s rca indy
widuum jedon .tylko szłakt intuicya. Metoda roz
rasta »1® i może’ zeroonęć. o rzpża pola Intuicyi 
(diet go p. Q abowski głosi w ^ a n ę  bezosobo- 
wego badacza), ale nawet wspomniany umv >1, uni
wersalny pan wszystkeh śr d ów ł dróg, ri 
przyniesie srarbu, jeśii po w  labirynt nie w pro
wadzi niezawodna prze wodni zk : intui ya.

Tak więc i podz’a Rickerta, stawiaj cy 
państwo nauk historycznych, jako róv* norzędn 
naukowo z przyrodo-naw-twem , choć metody
cznie tPiruemu biegunowe, wiedzy o sztuc * ni 
jest zdolny r adać int. gonatu nau ow ;g . Mom -nt 
indywidurlny, dla całego id łam u  nouk h>sto y- 
cznych, gdzie w gize nie jest strona wraże io- 
wa, ogranicza się, prawda, że więcej teorety zn’e 
niż faktycznie —  d > indvw:duum badanego. Tu  
widzieliśmy, że mamy indywiduum contra indy 
widuum. W obec tego jedna zostaje rad >: Trwać 
w pogotowiu, być t a wiecznej warcie, wygi ać 
wszelkie możliwe melodye sw go dwugłosu, aż 
m oi błyskawica jaka rozjaśni cr  rność zapad 
nienia twórczości ludzkiej, owego rrawa ast o- 
nomięzego, które ogarniało narówni Syi^yusza, 
jak inne gwiazdy, a w  tym dniu melodye 1 i  >e 
dotąd i wielkie, zostanę nagle z żelazną konsa* 
kwencyą zharmonizowane.

K O N FE R E N C YA  P R A S O W A  W  S P R A W IE  K A . 
T A S T R Ó F A L N E G O  BRAK U PA P IE R U .

Kraków, U  stycznia.
. , . . (P A T .)  W  K rakow ie  odby ła  się w czo ra j k°n-

p. n. „Naród czepki i S ł-owaczyana", w  k tórym  fereneya  iredakiorów  i w yd a w có w  dzienników 
m iędzy inmemi m ów i: | krakowskich lw ow skich . Reprezentowane były

^ ; k t  nie m oże w yob raz ić  soibie, jalk straszne w s zy s tk e  idziennski krakowislkie, a ze L w o w a  
w rażen ie  wywi-.|i.'e w R o -n  nasza pom oc samo- P rzyb y li specyainie ua kon feren cyę  pp. poseł 
d z einośoi ukraińskie}, n iezaw isłości państwov. ej i Hausc.er („D zienn ik  L u d o w y " ),  br. Battaglia („Q a -  
jej p rzedstaw ic ie low i Petłu rze. N a w e t najlljeraJ- Poranna" i ,,W.,eczonna“ ) | red. F ry ljn g
nieisi Rosyan ie, nie mi tiący n iczego p rzec iw ko  K Tw jC ir L w o w s k i ), upi osrony talkże prze/ r 3- 
dażeniom  n a ro low ym , nie dopuszczą do rozpad- ^acye „S łow a  Polsk iegi i „W iek u  Nr ^  e g o " 
nięcio się Rosy i na sam. ozie  k ie ' pańs w a  K t S k o w a n ia  w  * h  .m en u. Na k o n ic tw c y l podnie-

wspon-aga ^ a m o d ^ e ln o ś ć "  ukraińska musi zda- A, . . j  . . a e  poisk ch (aibryk parv,eru z pow odu  braku w ę-
w r ć  sobie 'p ra w ę  z  togo, zo n « d y  me prze baczą s ,a . Narze)kano na L  „  w szelk ie  dotychczasow e 
mu tego w  Rosyu. b ie  zapomną togo Niertroom, że zabicg; uie odiniosfy żadnego skutku, że  s fery  de- 

razem  z P o lak  ,mi tw o -zy li polityczne ukra ńsiwo. cydu.ące dotychczas nfc u w zg 'ędn iły  słusznych 
(Istotn ie . Czas n a w ró a ć  z błodnej drrcgl w  żądań jra isy  połsik.cj i nie usunęły niodoinagań. 

tzw . bow iem  Ukraińcach nie bedzien iy  m leć n ig d y ' Prasa polska odczuw a bardzo  w ielk i bt ak pąr e- 
przyjac'6?, a tyłko r ie ro trzeb n ie  ro z ją trzym y  R o- ru, a tailże niedomagania c o  do telegrafu, te b io -  
syę. Ukraińcy zresztą  r.'e w ykaz ' ii majmniejszyth W  i poczty . Uchwalono jednom yślnie poczyń o u
zdolności ipaństwio w o -rw órczych ! —  P rzyp . Red.).

A R E S Z T O W A N IE  T Y M K A  S T A R U C H A .

(zet). „W perud" zamieścił list żony Starucha, 
z którego wyjnrujemy niektóre szczegóły?

rządu porow n  e odpow ied  i e starania (u m inistra 
spraw  w ew nętrznych , handiu i k o b ) ,  oelera usu
nięcia tych nic domagań i uproszono obecnego po
sła Hausnera, ażeby wspólnłe z raJaktoram i-po- 
słam j Dahsk m  \ R ącak ow s lrm  piejkącą tę spra
w ę  p rzedstaw ił w a rszaw sk  m  sferom  decydują-

Dnia 23. grudnia ulb. r. a resztow ano Staru- cym , a gd yb y  to nie Pomogło, aby poruszył tę 
cha w  O rym n ie  koSb K  mtteńca Podo lsk iego , gd zie  sprawę w  Set*n;e i zw ró c ił uwagę ua to, w śród  
zam ieszkał, u d ek łszy  z arm ią ruską za Zbrucz, jakich wa-amków pracuje prasa polska, której u- 
<ł z pow odu  choroby.oeneł.t nie m óg ł d a k j uciekać, t r z y m a n i le ży  p rzeć  eż w  interesie publicznym.
Zajęcie Kam ieńca Podolskiego przez wojska poi- 
skie zi. skoczyło Sitanucha tak riespodziane, że rSef 
,nóg? w raz  z innymi, przebywającym i tam Rusi
nami wyjechać dla umikjrjęda ropożądanego  
spotkania. Dnia 22. g.u  jpt'ą 2  iwiadirmłfy go w ła 
dze w o rk o w e , żeby następnego dln.a jawił s:ę u 
dowódcy miasta, celem w yjazdu  do domu. Kiedy 
jednak zastosował się do wezwanna, kazano mu 
pojechać cło Kamtańca Podółsklego dSa złożenia 
rczłr.ń , po któr.ch  aresztowano go w ja z  z  jego

P ose ł Hausner uznając słuszność podnieś'ornych 
kw estjd , .przyrzekł T te rw en cyę .

Z dniem dzi3iej*iym ob jqtem we własny r?rrąd znaną 
winiarnią *trmy Dido'ić“ i \ apruwa ziUm restaurocyą 
arską, i mięsna, oraz pokój do śniadań. — Potrawy  
ierwszej jakości. C  sny berdro przystr .ne. W ina d<>bo 

rowe oryginalne i na niprą. —  S T E F A N  Ż U C Z K Ó W  
długubtai płatniczy ,,iy _ ie  iy* 348^
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Banllructwo gminy m- Lwowa*
L w ó w , 12 stycznia.

(u ) Z  p o w w t: iraozw yeza jncgo  w zrostu  w y 
datków girrrny, a zm niejsza jących  się dochodów , 
ffflanise gm iny znalazły się w takiem  fatalnym  
dołożen iu , że jeże li rzad nie p rzy jd z ie  je j i to na- 
s.ychm ast z w ydatną pomocą, to kasy je j trzeba 
będzie zamknąć na dwa spusty.

W  grodu u z r, połatano ikonce w  ten spo- 
sob, że wypłacono peu-sye ui zędnicze i bieżące 
należyto^ci z kw oty  2,932.000 koron, uzyskanej 
w  rządu tytułem zwrotu wydatków za naprawę 
irtejskicli zakładów elektrycznych, wodociągów , 
gazowo i, rzeźni, ziszczonych  przez Ukra:ńców.

Z  k w o ty  tej, nie pozosta ło  już praw ie n ic w  
kasie.

Bank k ra jo w y  upomina się od gm in y  o  za

legle od r. 1915 raty w  kwocre 1,421.700 K. bez 
procentów zwlokk od pożyczki gminy t**. udział 
w  Banku przsmysiowyim, iia kigmo g ru z ó w  na 
Bogdanówoe, na kupno kaw arm WiedeasKlej 1 
WoLj Dobrostańskiej a gmina ?ni myśleć może o 
pokryciu tego zobo wiązowa.

W praw dzie M jnstersbro  słraibtt stłbo wiąza
ło siię spłacić odjetk* i anuite<ty od przedwojen
nymi d ługów  miejskich do wysokość 2,200.000 K., 
lecz ponieważ i w  kasach państwowych nie prze
lewa s ę gotówka, przeto i c a  tę pomoc nie bar
dzo można liczyć.

W  każdym raz e miasto potrzebuje Jej gw ai- 
ipwnie J nad tem muszą powadnfc zastanowić się 
decydujące czynniki.

nanasi^NS.

Z  m u ifk l.
„Klichme Butterfly“, opera Pucciniego.

Lw ów , 12. stycznia. 
S ezon  1920-go roku rozpoczę ła  „B u t ie r f 'y “

1 będ ie ieJnym  z jaśn ie jszych  m om entów  po
dobnie jak , A id a "  w  ym re >ertuarz oper zna
nych n m już i ty lek roć  ogra ych. D zięk i g łó  
Wii e kreacyi K o r o lo «  icz-W aydow ej w ca em  tego  
» lo  a zn c ien iu  poryw ającej, zaporrn ie iiśw y  na 
chw ilę o tej bo lączce . Artsstka b ła  n iezw yk le 
ż o s o w o  usposobiona. Każda fraza  wspaniale 
•̂‘zm iała czaru jąc s ą iz iachetr.ośeią , każde d a- 

nissimo przeba jeczn ie  by ’ -> w • ę  e. R ) * e t ę ,  zd  ije  
*lę bardzo p ze z  Wa dow ę ukochaną, śpi waczka 
pogłęb iła  jes  cze  od  czrsu , gdy ją s ły s za ła t 
przed kilku laty. Ł  w czyńs i jako P , n lerten  był 
nienaganny jak zw yk lę. N ied zie lsk i znalazł ty 
razem  rolę dla sieb ie, grając ja i śp ie ■ a jac bar
dzo dobrze. W  parłyi S - Z u k i  O strow s iu  su
m ien ia  —  a le  nic ponadto. Jako ko sula u jrze
liśmy S ieroszew sk iego , ucznia O k ńs iego. Sw o 
b dę głosu i ruchów  ham w ała  j- s zcze  w i 
do- zna trem a, która z p w nościę zn kme na na
stępnych przedstaw ień  at h. N ie  w m osł grą swą 
dysonansu w  całość, co w tym  p rzypad iu  w ie le  
znaczy, śm ia ły  w ódz ork iestry p. W j  fs al p ro
wadził ją b rdzo dzie ln ie , choć nie zaws :e etenta 
dynam iczne zadaw ala ły  zupełnie.

T o  da s ę  pow ied zieć  o w rażeniu  ogó lnem j 
lv szczegó łach  jednak, przy r -c  tatiwach i quas - 
ca tandach, zw łaszcza  konsul Suzuki, n ;e  obeszło  
s'ę  bez w sypek  n ieuchwytnych  o> zyw iśc ie  dla 
n iew ta jem niczonego słucnacza. O dn os iło  s :ę u 
^ rażen ie , że kontakt m iędzy artystam i a Kapel
m istrzem  nie jes dość ścisły, że  darem nie nie- 
r"Z bb gołny wzrok ‘śpiewaka (c zk i) szukał o .y en  
“ cyi w  pa łeczce  kapelm istrza. Byty to  o c 'y w i 

scie sytuacye w  jąt ow e, a le  w  takiem  cacku, 
idb „B u tte r fly “  n e powinny być i za ew ne n 
^‘rSt^pnyci pi-zejista --ieniac i n!e  Dędą. R ów n ież 
 ̂e p w tórzy się chyba straszna ka-o fon ja  wstęp- 
'^go chóru żeńsk;e o w  akcie p ierw szym , która 

'' idoczn e zm usiła solistkę do m ilczen ia . Ząm ie- 
•zcny efekt, który mi ł być w yw ołany przez w stę
powanie i hóru w  gó rę  na innych s en cl, bar- 
Jsn d datni, tym razem  nie dopisał. N ie  znaczy 
°  jednak, by t^j pró >y na przyszłość zaniechać. 
vlko tak e ,,p -óbv“  -zecz , w i c i e  w^m-^g ją do 

statecznej ilości prób.
ó  reżyseryi m ożna p ow ied z ieć  to  sumo, cr 

°i dyryg -waniu : na o gó ł zupełn ie  zadów *! jąca
7  to szcz gó ioch  raz.ła n ieje lnem , co  zd  waio 

w sKazywać na brak czu jnej ręki. Efeki 
®^'etlny przy końcu aktu p ierw szego  tak św ie- 

. "-1 -‘•tonowany z  ca łośc ią  nastroju, zupełnie 
1,16 dopisał. Drugi akt o trzym ał w praw dz e piękne, 
r°»e c!e’ ,o,' cye, a le  brak pod  um —  zw yk le na 
mnych scenach używ anego —  i > a naszej, o ile 
s,S n e  m ylę tak że —  e fek t ca łośc  dla w idza 
° słaLiai. D robne usterki, jak chyba nie japoński 
C2f,jnik, dziura w  s f ir ie ,  nie św  adczą równ eż 
0 z bytniej btaranności, której rak da je  się te ra ’  
j ° ' az częśc ie j odczuw ać, np. św ieczn ik i w  „ Ż y -  

ó w ce " ! N ie  jest to bynajm n.ej szukanie „d z iu - 
, , na fa łem , bo takie i o zorne c r  Lnostki skła- 
aJę cię p r z e c L ż  na w rażen ie  cał ści.

M ich a lin  i S z w a c ó w n a .

Opłatek akademicki.
Lw ńtr, 12. stycznia, 

(m g). Nieco tjpóźnfiołiy, ale o  tmozmiernie mi
ły m i serdecznym mstrojiu opłatek, urządzony sta- 
rariem Czytelni Aikad. i Kjola Stedesrek, zebrał 
wczoraa gsroito młodzieży w  Czytelni afltademicklej 
W  młod-etm j-on ie  słu ̂ tuczów ł  shr rb caaek Uni
wersytetu i Politechniki zafiśecBi1: rektor dr. l id  
ban, prof. Politechniki Miiłkowsłki, dyr. kancelaryi 
un w . Postęp»Jd i imri. °ro zcs  C zy teM  kol. Mu
rawski zagaił zeibrariei, wfiike-^ujjąc na zwaczenre 
ksctnsolidacyii ntłodziieży, nellctor dr. Hałbam powitał 
zebranych na tym -pierwszym -w w-clnej P d sc s  
oipf- łku akaid-en.:cikdtm. Serdecóiią ,ączróść Uni
wersytetu z Petreecłrtfka zaznaczył prof. H W w -  
ski. poozem goście zaGrcdK do zdobryich w  ga
łązki choinowe stołów. Podczas skromniej uczty 
kol. M urawski wzniósł zdrowie Naczelnika °a.ń- 
stwia kol. Mendys tou«t na cześć setstżu mnJwersy- 
teckieigo, prof. M^łkowisSci ^Tnahanzdk uniwersyte
tu. W  intiieniu koileżanek dznęiioowiała za toa»t słuch. 
Polit. kol. Munzównia.

Entuzj.'a6itj.ctJteTn hrananScini (powłteoo Utwór 
■poetycki koL Wksłoct. ej, w«yarlos,%ny pi-zez aotor- 
kę. 'Ykońcu p rze m a w y i -kd.: Starfer i Rtnrrm. 
W znoszono toasty na cześć młodych gospodyń  
zebrania, onae na pomyślność nazwo'*, t y c łi  a- 
kadoFrtidfego.

Ożjnyjiło wiiieczór Aka-Jemdlcie Kółko mandlo}?- 
nistów, które odegrało p'ęfl<ni.e parę u tw erów  pod 
batutą kol. SeWłcra. W mesmate usuntęto stoły ł szar 
taty w ir tańca porw ał ochoczą mejdzieó.

op. Józef Piórkiewicz.
L w ó w , 12 stycznia, 

u w a  9 ’bm. zmarł w e  Lw ow ie  w  70 rewu ży-
oi!a ' dyrektor szkoły m. Staszica, człotieik hono
row y i prezes Pol, To\, i r  cystwa Pedago^cznego, 
SP. Józef 1 >iórtdew:cz. Śp. zmarły należał do naj- 
wybitn.ejszych pedagogów w e Lwow ie, pracował 
n etylko jako nauczyciel, a późmiiej dyrektor i 
członek kum syi egzaminacyjnych, dla nauczycieli, 
ale też jako członek wielu stowarzyszeń nauczy
cielski ćh, a w  szczególności należał do założyć eli 
Poi. 1 ow. Peid. i pra :owaf w  ntieiii od' p ierw 
szych dni tetn:en a, t. j. od 1368 -oku. B rał też ży
w y  udiZJjal w innych towarzystwach nauczyciel
skich i pośw ięci w>|e pracy literaturze pedago- 
geznej. W yd a ł Wika pubKkacyj oscżbn-yoh, w iel
ką Jość artyku łów  taH po czasóp smacn penugo- 
gcznych, rak i w  prasie neryodycznej. W śród  
nauczycielstwa cięs-zył się śp, zm arły  wielką 
sym paiyą. Odznaczał się b o w  sm nadzwyczaj 
szlachetnym cłiarak łertłm i otaczał, zwłaszcza 
•nłcdyćh, serdeczną, koleżeńską życzliwością i 
stąd śmierć Jego n y w ^ ia ła  głęboki żal w  szero
kich ikoj&cb nauczycielek c.h. Cześć jezo oamręcM

n

O J  j j r o d y  1 4 . i fc y u z n la  la. r .
rozpocznie wyświetlać wy
tworny Kinoteatr Król wa

K A E Y S K r
największy i najwspanialszy 

atutowy film świata jakiego dotąd jeszcze nie 

było. —  Film ten w  dwóch epokach p. t .:

KUKU
rom ans francusko-am erykański 

w 6-ciu  aktach, jest te.k piękny i efekto- 
wnyt że m u si zach w yc ć  b  jz w yjątku  

WSZYSTKICH. 19191

EDI D  - C z e s ł a w  V E L IC 3 A
chlrarg-operator, ordynuje od go -zlny 3 do 5 pop.

ul. Kościuszki 16, I. p. 344!)

WOZY ZBIOROWE
wysyła pod dozorem konwojów do L»rojirsj W ar

szawy itd. B uro soedycy ne

#S  E  D  O  O  Ł “
Kraków, Floryańska 25. Telef>n 2017. —  Transport 

trwa 24 godzin. 19175

SpecyalLta chorób skórnych i wenerycznych

D .‘ .  H K H A Ł  f A L P E T y ^
Sykstuska 17, ord. od 8 -9  i od 12—6. 3470

SPEC /AU STA  CHOKOiż W EL2RVCZ. i SKÓRNYCH

Dr. H EN R YK R O S M A R I N
ord. jd  8— 10. 12—1 i 8—6, — Lwów, JfCipamika 12.
_________________________________________  3471

JraiW kllkadnl
i f

t l ^ i i . j | a ł w u u p  4 ty

pl. Smolki 5. al. Kopernika 9

Tragedya lekkomyślnych ludzi w  5 aktach p. t.

I m a m  onród
Rolę b hatd k, odtwarza orzepiękna 1 gen. artystka

PIN A  MENICHELL!
w  sposób, który n«przem ian krew mrozi, lub do 

w r enia doprowadza. 19200
PHZEŚL1CZHE KOSTIUMY. BfWEBZBfl WYłTBWB.

Adw. Dr. Jcach im  M aneles
prze iió i kancelary; ze Skolcgo do Lwowa i prowadzi 

j. wepólnie z adwokatem
D *rem  D A W 1D I N  G 3 . £  B B R G I I N .

przy ulicy Kościuszki I. 24, L p. J405

SioKIOr.njlisymii aa Sokal
we Lwowie, Wronowski) 5. 3463

N f l O E S Ł A M l,_____
S iiE C rA U S T K A  CHORÓB OZIFCI CYC1I

Dr. Janina GoBsch-as-Z sławsita
*v Stan sł wevte, a!. B .torego 2. 19163

Ordynąje w dv<eu ad 2 od 4 popo}, zui bezpłatni* od 
9— 11 nrzedpol w  bazp. an}bulatoryuut .Opieki dziecka".

M (fA k > O L L O “ ^ |
w  mu wse i jtsSni Jłsnfck'

|fsm
g  N lezw jk łe  ciekawy dramat w  5-ciu 

^  I aktach. 3481

% ^ f l !
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N A D E  S Ł A N E .
Sensacyjny dramat w 5 częściach ze sławną m a łp ą  ek  o re  n pt. 

•  •

najjyiękaze w e Lwowie, 
przy ilustracyi koncertów, 
organów i dobor. orkiestry

(IK Lu M l

oryginalna nowość w sztuce lilmowej
wprowadzająca na scen? o niezwykłej tresurze zwierzęta. Orangutan 
JAC K  w swej roli głównej i koń .Z e b ro "  w roli szpiega, porwie swą 
grą każdego widza, wzbudzając podziw dla sprytu i wiernego odtwarza-

nia tragicznych aytuacyi. 19164

H U R O N m Ą
R e p e r tu a r  T e a tru  m iejsk iego.
W  poniedziałek, 12 styczn ia o go iz . 7-TT,ej 

w iecz. po raz 2-gi „Zatrute źródło4*, dram . w  3 
aktach W ac ła w a  R ogow icza  z pp. Halacińską, 
M ichno wską, F rą czk ow sk m , Ratschka i H ie- 
rowsikim.

Repertuar Teatru wodewilowego.
(gmach ul. Ossolińskich 10.).

(B ile ty  w cześn ie ! w  perfum eryi Stoińskiego 
ul. L eg ion ów  L 1.'. 2030

N ie d z ie li  11 styczn ia  o  godz. 4 po>po?. ,.W uja- 
szek z pmowineyi4*, farsa ; Balet w  1 akcie: „ W e 
soły karaw an iarz44, w o d e w il  .

Repertuar teatru  Ut.-art. „C zw ó rk a "  w  6all 
„Casino de Pa *ls “  (ul. Rejtana 3).

P ro g ra m  X I od  9 styczn ia  codziennie o g. 
8 w ie c z : C zęść I. Gościnny w ys tęp : Romuald
G eraisieński, na 'slynn iejszy moncftoglsta w a r
szawski, w  STiych niezrówm-Mych kreacyach. A - 
nda Kitśahmaim, M arek W indheim  w  now ych  nu- 
merach so low ych . C zęść II.: Na ogólne żądanie 
prolongow ane! „B igo s  n ow o ro czn y14, w ielka ak
tualna rew  ja w  2 częściach p óra spółki autorskiej 
„K i-Zb i-O r“ . U dzia ł b iorą : Anda Kitschmann, N i
na N :o v i‘la. M  chał Halicz, Zb ign iew  O rw icz , Je
r z y  R yg ier, M aryan Tdrłow sk i, M arek W indheim .

B ile ty  od 9— 5 w  składzie nut G. S eyfarta  (ul. 
Akadem icka 6), a ed godz. 6-tej w ieczorem  p rzy  
kasie teatru. 2031

Pow itan ie  k a rdyn a łów . W czo ra j od b y ło  s ę 
w  W a rs za w ie  u roczyste pow itanie Ich Em»r,encyi 
k s ięży  kardyn a łów  D ra  Dalbora i D ra  K akow - 
sk ego .

Żyw y  pomnik. D a  uczczenia pamięci bł. 
p, dra Tobias a Asi enasego, w  którym ruch 
asymilacyjny traci swój filar, postanowiło grono 
pracowników na tej niwie stworzyć wieczysty 
fundusz imienia zmarłego i W tym celu zwołuj* 
zebranie w poniedziałek o godzinie wpół do 3 
Jo lokalu przy ul. Sykstcskiej 33, II p.

N a d ra d c a  m agistratu  H ierzyU  uległ bar 
'Izo przykremu wypadkowi. Pośliznąwszy się koło 
kościoła św. Anny na nieposypanym chodniku, 
przerwał sobie ścięgna w nodze i zmuszony jest 
poddać s:ę bolesnej, wielotygodniowej kuracyi, 
co wpłynie niekorzystnie na bieg spraw Depar
tamentu XVII, o którego dezorgan z^cyi pisali
śmy obszernie, a który, odkąd nadradca Hierzyk 
objął jego kier wnictwo, począł znów należycie 
i z wielkim pożytkiem dla miasta funkeyonować. 
Nadradcy Hierzykowi serde znie życzymy jaknaj- 
prędszego powrotu do zdrowia.

" (g )  N iep o ję ty  nałóg. Było obyczajem w  
dawnym, przedwojennym Lwowie, włóczyć się 
wieczorami między 6 a 8 po tzw. corsie, roz- 
ciągającem się od Kasy Oszczędności orzy ul. 
Jagiellońskiej, aż po plac Akademicki. Zwyczaj 
niezbyt mądry, ale uświęcony i zrozunrały w 
dawnych warunkach, gdy od jasno iluminowanych 
wystaw sklepowych ulice lśniły pełnym biaskiem  
wielkich łukowych lamp, a chodniki lwowskie 
były suche i schludne. Jak niepoj.tą jednak jest 
siła nałogu, jasno charakteryzu e okoliczność, że 
zwyczaj ten do dziś się utrzymał, p m mo, i  
„corso* nasze wieczorem w ni.zem  zgoła nie 
różni się od... peczeniżyńskiego, chybę większem  
niebezpieczeństwem życia, na jak e naraża się 
przechodzeń, wskutek śliskości błotnych skrze
ków  t ruchomości trotuaiów. Ciemności, jak oko

wy'*oI, błot? po kostki, a kałuże po kolana, a
mimo to w niedzielny wieczór nie sposób 
przejść przez ul. Akademicką i plac Maryacki, 
aby nie zostać strąconym przez nałogowych spa
cerowiczów z chodnika, lub porozbijanym wprost 
do niemożliwości. Zapa ł naprawdę godzien lep
szej sprawy!

Tyfus plamisty a młodzież szkolna. W  spna*. 
w ie  durni -plamistego w  szkołach lw ow sk ich  roze
słał f i z j t e t  następujący komunikat do R ody  szkol
nej k ra jow ej i O k ręgow e j: „D o tych czasow e  d»me 
statystyczne w ykazu ją  n ieznaczny za ledw ie  -pro
cent zachorowań na tyfus p lam isty w śród  mło
d z ieży  szkolnej. P rzy c zyn ia  się do tego n iewątpli
w ie  w  znacznej m ierze  b-ezrna uwaga nauczyciel
s tw a  na czys tość  d z ia tw y  szkolnej, akcya  o d ż y 
w ian ia dziec i etc. D la tego  też podobnie, jak z  po
czątk iem  raku szkolnego, zw raca  się i obecnie fi
z y k : t  miejski z prośbą, b y  nauczyciele -poddali 
m łodzież  w raca jącą  cło szkół po feirya-oh św ią 
tecznych  oględzinom , a zan ieczyszczon ych  i za- 
w szaw ionych  odsyła li celem  oczyszczen ia  sdę do 
dom ów , ewentualnie do M ie jsk iego  Zakładu o- 
czyszczrn ia  z  p a so ży tów  na uf. B em a, gd z ie  każ
dy  zg łasza jący  się o trzym ać m oże kąpiel bezp łat
nie po w ykazan iu  się polecen iem  zie stampiEą szło
ty  i ‘podip serrt nauczyciela.

(— ) A resztow an ie „s zp ie ga ". Znany w łam y
w a cz  M u lyk , k tó ry  został a resztow any za  w ła 
manie się do bi-ura „M lay i państw , połud. w schód .4* 
—  o  czerń d o n o s ll im y  —  zb  e g ł Przed k ilku  dnia
m i z aresztów . Celem  ujęcia w łam yw acza , w czo 
raj rano w ys ła ła  Po licya  sierżan ta  Kcblaka do je 
go  m ieszkań^  p rzy  ul. Źródlanej 1. 60. W kró tce  
do nrc-szkwn a w szed ł M arkus F iirst, liczący  21 
lat, k tóry  na pytan ie sierżanta, czego sobie ż y 
czy , odpow iedzia ł, że  chce w id zieć  Rózię . S e r -  
żant Pod-ejrzywając, że  nie o  R ó z :ę tu chodzi, ka
zał F iirs tow i pozostać w  tn e s zk a n u , sam  zaś 
w y s ze d ł na u'icę, gdzie  spostrzegł w  pobliżu sto
ją cego  M ułyka, k tó ry  na w id o k  policyanta począ ł 
uciekać. G dy rtie stanął M ułyk  na w ezw an ie Ko- 
blaka, w ów cza s  strzał ł tenże za w łam yw aczem

c z te ry  razy. S trza ły  dhybJy, Muiłylk zb iegł. Plir- 
sta p rzyp row adził Koblak na poiicyę, gdzie ze
znał, że M u łyk  posłał go d o  sw ego  domu. by „zba- 
dał sytu «icyę ‘4. Za ten czyn  szp iegow sk i F iirsta 
zam knięto w  aresztach policyjnych.

( — )  Z J L ś liw y  B a ra n i R .otr Ba^an, podczas 
jazdy  pociąg em  do Lw ow a w czasie  kłótni z Ka
tarzyną M ii ler, pob ił je j ja a w koszu. Ch leb  zaś, 
który „p  idezas robien ia |ajecz icy “  w ypadł z ko
sza ja.-.iś podróżny „sp rzą tn ą ł". Spraw a oparła 
się o  Dolicyę.

Białą rękawiczkę bajową, znalezioną przy 
ul. Pańskiej, m ożna odebrać w  g łów n ym  urzędzie 
te lefon icznym  p rzy  ul. Kopernika.

„P o lsk a  O rg a n iz a c ja  N a i o b w a "  w  Bu- 
czacz i uprasza tych wszystkich, kt rzy byli in
ternowani i konfinowani w czasie inwazyi ukra- 
i skiej i korzystali z pieniężnej pomocy Ko itetu 
ratunkowego tamże, by zechcieli pieniądze te 
zwrócić Polskiej Organizacyi Narodowej w Bu- 
czaczu. 19154

Ł powodu śmierci Prezydenta Izby Adwokatów  
D -ra Tobiasza Stefana Askenazego, odbył W > d za ł Izby 
A dw okatów  w  niedz etę dnia 11. stycznia b. r. o godz. 
12-tcj w  potudn e żałobne poaie lz. n.s, poświęcone pa
na,ęci Zmarłego.

Po  przemówieniu Wiceprezydentz D-ra Kamieńskie
go, który w  i odnioslych stówach przedstaw.ł zasługi 
przedwcz śi.ie Zmarłcg , 'Sydział izby uc.iw tlił wywie ić 
czarną chorągiew w  lokalu Izby, wyrazić Rodzinie kon- 
dclencyą. przeznaczyć celom uczczę ia Z naiłego 5.000 K 
funduszowi w dów  i si rót po adwokatach i zawiadomić 
o śmierci wsZyst..ie Izby. 19196

— O—
Z e  stow arzyszen ia  kandydatów  adw oka

tury. W  poniedziałek 12 b. m. o godzinie 6 30 
wiecz. odbędzie się w Iz ie adwokackiej (G r o 
dzickich 1 ) w iec  konc, p ien tjw  z porzęd icm 
dziennym:

Powzięcie ostatecznej decyzyi w sprawie 
regulacyi płac.

Uprasza s'ę o liczne przybycie. 3465

C ierp ien ia , za leżne od  zapare ia . Niedy* 
spo ’ ycye wszelkiego rodzaju, ustawiczne bóle  
głowy, utrata łaknienia, wstręt do jedzenia, brak 
snu, niezdolność do pracy, rozdrażnień e, obło
żenie języka, wzdęcie brzucha itd. zazwyczaj ma
ją swe źródło w  zaparciu, które jest g ówną 
przyczyną wymlenio ych cieroień. Po  usu ięciu 
zaparcia wszystkie te dolegliwości ustępują Po 
danie jednej lub dwóch pigułek C A S C A R I\ E  
L E P R IN C E  wydaje w podobnych przypadkach 
jaknajlepsze wyniki. 18660

W y k ła d y  populsrne, H óryrh  szereg urządza 
„Praca narodowa" kobiet polskich rozpoczną trzy prele- 
keye dra Antoniego Wereszczyńskiepo na temat „Ustrój 
państwa polskiego" w  dniach 14, 21 i 23 b. m. w  sali 
Muzeum przem ysłowego o godz. 6 wiecz. 34o2

Wybuch nowej epidemii we Włoszech i
Letargi zne zapalenie mózgu porywa liczne ofiary 1

Wiedeń, 11 stycznia.
(P A T .)  „N . Wr. Tagblatt" donosi, że we 

Włoszech a szczególnie w  Weronie, R .ym ie i 
Neapolu wybuchła epidemia, k óra w  r. 1919 
była również obserwowana >ve Wiedniu. Choroba 
rozpoczyna się śpiączką, ogarn a następnie cały 
system nerwowy i prowadzi w wielu wypadkach 
do śmierci. W  poszczegó nych wypadkach trwa

choroba snu przez szereg miesięcy a nawet t 
rok. Lekarze wiedeńscy nazwali tę chorobę , en- 
cephalitis leth rgica!'* L zw. letargiczne zapa- 
enie m zgu. Pri f. dr. W iesner odnalazł w mó

zgu osób zmarłych na tę chorol ę bakcyl, który 
nazywa „streptocesus ple morphus4*. Choroba ta 
nie ma nic wspólnego ze śpiączką afrykańską.

Na wulkanie Orizaba utworzył się nowy krater.
7 miejscowości zniszczonych trzęsieniem ziemi.

Teacel 7 miejscowości. Na ich m 'e}scu znajdujeWiedeń, 11. stycznia. 
(P A T . )  B. K. z Waszyngtonu, 10. b. m. 

W edle ostatnich doniesień, wskutek trzęsienia 
ziemi zniszczone zost-ło  w  Meksyku i okol cy

się obecnie wielkie jezioro. N a  wulkanie CM iaba  
utworzył sie nowy krater.

Zatonięcie parowca.
Wiedeń, 11. stycznia. 

(P A T  )  „N . Fr. P resse4* z Medyoląnu. Dzien
niki z Genui donoszą, * «  wedle pogłoski, do

tychczas nie potwierdzonej, natknął s;ę parowiec  
włoski „Principessa Tasa lda" na minę, przy_zem  
m ało zginąć 700 osób
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, operetka. ¥ lANK EOI3S, «ud  »iły ludzkie!. — SA l i M k - l l  I
w nieaz eię i święta 2 przedstawienia o jfodz nie 4 po południa i o g. 7‘30 wiecz. —  Biief wcześnie' do n a by c i w acłidzis paoiaru 3. G A B R IE LA , ui

utyka w  po-
n c . o  i iM A t m s :

19146 
Legionów 3

POSZUKIWANIE ZAGINIONYCH
KlO z pp. w, jsitowych zna ooecny a res K a ro l l tiolSI- 

Chc w sk iego , b. kapitan i armii atistr., raczy łaalcuwie 
dom ;ść siostrze Maryi Rychlowsk.ej, Lwów , Chor*** 
ciyzna 2 6  i,. 3411

NAUKA I WYCHOWANIE 1
Naucz. C,el gimnazyalny (izr.) przyjmie lckcyę (pod j w a * 

rant yą! za wikt i pomieszkanie. Informacyi udziela : 
Księgarnia anty warska Minczelesa: Kopernika 2. 3420

„EC CLŁ RF.fQAK.6“
ipoeS d y r  Ifr, C NStADA). L w ó w , ul. PańsLta 14 

przyjmuje wpisy na kursa: 3407
l) angielskiego i francuskiego; b ) prakty'snej lconwer- 
•acyi niemieckiej; c) stenografii; d ) pieania na maszy lach 
różnych systemów. —  Nauka języków osobno lub w  gru 

pach od 2 — 6  osób. W pisy od 1 1 — 1 i od 4— 6 .

PC SADY I PRAC £

Po  Qcn!ka z działu drobiazgowego poszukuje h m .j  
Anton; Paw łowski, Lwów . ul. Akademicka 2 a. 19166

Syrk i r z j  do obowiązku przyjmę. A d re s : Chłopicki,
Kańczusra. 34-z7

Praktykanta ż u iońrzoną IV. kl. gin.nazyalną poszukuje 
D r guerya Piotra Mikolascha i Ski. Zgłoszenia do biura 
iir-.ny w pasażu M  koliscb 1* p. 19179

Prak tyk an tów  kelnersk ich  poszukuje restauracya h o 
telu „tm pe ia l “ . v 3442

Aiagister farmacyi posi u ku je posady lub zastępstwa 
A dres : Kleinkopl, Brody, dworzec. 3348

Urzędn ik  instytucyi ; ubl cznej, lat 24, posiadaj \cy kil* 
kaleta ą praktykę w  instytucyi finansowej i przemy- 
f lowej i piszący bit gle na ma_zynie, poszukują popo
łudniowego zaji ia biurowego. Zgłoszenia pud .Su  
mienny” do Acm . .Gaz. Wiecz.* 34j1

^SrząJ Pasażu Minolasclla poszukuje energicznego 
administrator^ Zajęci • całodzienne. C feity  wnosi® 
na eży do firmy Piotr Miko.asch i S-ka, Lwów , P a sa j 
MUo.ascha. 1919®

K O L P O R T E R Ó W
d c fo sn o sic flia  gazet poszukuje sia 

natychmiast.
Z  loszenia ao Aaminlsir<»cyi „Gazety W ie- 

-Znrrej, 6okoła 4.

s t e n o g r a f u j ą c e  p r z y n a j m n i e j  
p o  p o i d  ł u .

Oferty pod „ b . R .“ do biura ogłoszeń 
So!\ofow*,kiego we Lwowie. 345

A G E N C Y A  H A N D L O W A
ul. 3 go  Maja I. 9.

PóSiukuje rutynowanej siły pomocniczej do buchakrry  
  _  P tsaua  zaraz do objęcia. 3-*44

Do wielkich zakładów przemysłowych 
w Mało, hisce poszukuje się

lushaUerail .
“ierwszorzęiną siłę fachową z doświad- 
Jtenlein i najlepszemi referendami 
*rócz gotów owego uposiłenfa wolne 
®t(eszka. ie, cp&ł, oświetleni?, deputat 
*  mleku i ułatwień e w apro wizacyi.

Zgłoszenia pod „B- 0 . “ do Admistr. 
'Jdpispw  do\umerttów nie zwróci się.
.______  19187

Służącego 4 0  sklepu poszukuje f.rma Piotr Mikola.ch 
Zgłaszać • ę  do biura firmy w  paji S-tca we Lwowie, 

sażn Mikolascha 1. u ętro. 19197

E M IESZK AN IA , L O K A L I, SK LE P/

Za o sobn y  nokó' prry lepszej rodzinie lub skromne w y 
nagrodzeni e, udzielę lekcyi % zakresu gimnasyum, (e 
gzaminów prawniczych) Adm . pod „Doktor*. 3433

Kochanowskiego 22, do wynajęcia od 13 styrzms p<-~ 
L-ój frontowy słoneczny 'legancko um eblować' z  eli_* 
ktr-yką, łazienkę i całodziennym Wyżymaniem. Wiado* 
m< śc tamże III. p. na prawo. 3441

D wóch of cerów, poznańczyk "w, poszukuje ztraz 1 do 
2 pokoi umeblowanych. Zgłoszenia w  Administracyi 
p ,d  ,W. M .* 346o

KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA
Kupuje pow ieści polaki-1. francuskie, niemioclde -  iz

księgozbiory „Lektor" M ik o V a  23. 190al

Masło deserowe świeże w  większych il 'j f ic h  dosta
wia i przyjmuje zamówienia. A d re s : Chłop eid. Kań
czuga. 3426

K am ien icę  tn.ycęcroW(.,, sle 1,oczną w  okolicy Parku Ki
lińskiego sprzedam- ^  olne fata. Cena 330.000 kr-r., go 
tówkę lWl.uOu kor. Pośrndnirtwo wy luczona Zgle*zr  
nia do Adm. „Pcraanej* pod „Dobry Intnres*. 34J8

W iilę  niewielką, parterową, z pełnym k mi ortem, małym 
ogródki sn. w  śródmieściu, kuni Polak bez po dni- 
ctwa Zgłoszenia dc Administracyi poci , W iUa1* z do  
kładnemi informacyi mi. 3432

Tartak 2 gatry, maszyna parowa, kocioł, dom mieszkal
ny, b u jy n e i gospodarski, budynek m. -ynowy, znisz
cz' ty koł -1 Kozwadowa, okhayjme natychmiast sp n  da
. Pi! > *, Lw ów , Batorego 4. 3090

P ług parowy angielski okazyjne Jo sprzedania. .P lo t ' ,  
Lw ów , B  torego 4. 3 j91

J -dalrle, sypialnia, otomany, kiuapy, łóżka, szafy, „toly, 
krzesła, kredensy, f  jtele dla chorych i inne meble o l - 
zyjnic do nabycia —  „Dorotsu.n*, Sapiehy 34; 3267

Dkazyjn:e do sprzedania z poweJu wyjazdu dw a obrasy 
pierwszorzędiiych mistrzów włoskich (wielkie). Prze
piękny akt kobiecy ira uralnej wielkości (Szyndlera, w  
s yl w  cb ramach, kilka obrazów ma1,  rzy polskich 
(najlepsee marki), ozdobny zegar roczny, brązy. Supiń- 
skiego 25, I p. dr' wi 9. 3360

F rak  z czarnej materyi miękkiej, przedwojennej, jedw a
bna podszewka, na wysokiego mężczyznę do aprzeda- 
nia. Zgłoszenia Sr.opkowaka 27, drzwi n i prawo. 33S8

Sanie e ganckie. Wygodne do sprzedania, stajnia uiica
Sodow a 3. 34 5

Ok̂ i Ir a sp zadam:
skórzane, czarne ubranie tj. cał<icm now  i kamizelka w a
towana z rę awami skórzana i takież spodnie do butów, 
wzrost średni, '2200 kor., używany frak z kam izeUą 790 
kor., używana ułinka oficerska barankowa, wierzch ksm- 
garn luOU korun. —  Adres > oda biuro Sokołowskiego, 

Jagiellońska 7. 3423

Używane sztuczne zęby, precyoza, złoto, srebro, także 
zastawione, cupcję wypłacając pełną wartość Strau h, 
Lwów , Legionów  29. 3476

Z gotówką 36.000 ko; on przystąpię d-> pewnego interesu 
albo kupna pensyon itu. D obrow o lsk i urzędnik pań
stwowy, restante, Cięa 5 wice. 191V2

K up ię  narty. Zgłoszona do Adm-i-isirucyi s podaniem  
ad esu, ceny i długości pod p -rt*. 3464

Ś w ,k a  k ngur >w ■ duża do sprzedania. Batorego 34, 
Polonia II. r! poi- i nr. 15 od 3 do 5. 3419

Kupimy tokarnie
o 1*50 do 2 mir. d ugo^c< użyteczneg.-»tuczenia wr 5 
z su ortem i ws.elKieidi przy na eżnemł trybami. 

Ofertę z aapodaniem cen adresować na ezyt
Akc. Tow . Elektryczne; przedtem 8443

Soko nlcki i W  dni ivs
w« L u o w it, pl- Trybunalsk i 1.

K A M I E N I C A 1̂
2-p rowa słoneczna z ogrodem, dochód roczny przy 
r  w ie 1 1 zedwojennycl; czyjiszęch 20.009 koror, za 
410.0)0 koron do sprzedania WI ład około 300.0 0  

oron. Pośrednictwo wykluć one Zgłuszenia ped ,Los“
b  '<ro Brucks, L-aów, Kościuszki 3. -472

ROZMAITE
Z A K ł .A  < D ; .N T Y S T Y ^ ó N i  D r '  F IL E C K S łU O  przy 

placu Dąbrowskiego 1 (róg ul. Sierkiewicza), wykonują 
mostki złote, koronki, zęby w  kauczuku, wyjmowanie 
i p-ombowaniie zęł oi bez bólu. Pacyentów z prowin- 
cyi załatwia sią szybku. r ” : j i l

Z «  ząd ao b r  Vrybranów a po<v. ti^-br-ca, przyjmie k r o 
wy m'eczne na brahę i przezimowanie. Zgłoszenia do 
Zarządu. 3 31

Kr wały r o b ę  i przerąb: im z dostarczonego materyaFu, 
Laleuza 1 1 , parter. 33; 4

C zap k i futrzane, kapelusze aksamitne, przerabia mo/n ■:
i tyuo , M. lopolnicka, Kopernika 1 , nad apteką id.- 
kolescna. 3  .

PoiZU kll j J wspólnika do aSuioistnego prowadzenia hnu- 
dlu  ̂ korzennego i pokoju do śniadań kilkanaście l a t  
istnie ąc» go w  większem mieście naiychm abt. Zgłosze
nia Lwów , Koehancwskiego 13 parter dr .wi 2. 24Li

f i H O l f ?  V  weneryczne, skórne, zastarzałe —
V L  I W A . S Ś L J  -  leczy specyelist- Dr. F R iS C ’4. 
Ulica W a . o w a  I. II. —  Wstrzykiwanie preparatu Neo  
Sniversanu tylko przed południe.! . *“ "3262

Skradziono mi dwie asygnaty polskiej pożyczki nań-
 t o n o  i  u .  c  n n c ń  ; o t ' c  o 'y jg y .

3474

. ... —.. -w " 7 5 “ u ‘•J
stw ow ęj po l.OOp kor., Nr. G . 37052 i 37Ó 3. 
nitewski, Kasa ! ;:  :kcyi kolejowej.

Upraszam łaskawie znalazcę Lando  iny która wt'j>adł- 
z tramwaju przy ul. SyKstusklej dnia 7 stycznia okoto 
godz. 7 wieczór m, o zwrot tejże za wynagrodzeniem, 

/inmcka, Teresy 12, L p. 3425

Znaleziono 9. stycznia tpiątek) idąc ulicą Jagic"ońską, 
3-go Maja, portmonetkę z mniejszą kwotą. Jest do 
odebrani i w  biurze St. Sokołowskiego, jagiellońska 7 .

3459

O d d a m  
sumiennemu da
sprawę za dc >rem wynairo zeniem. — Poparte zglo- 
szenia pod „ K O M A "  c o  Biura ogłoszeń BrOcfca, 

Lwów, KoSciosiki 2.

WIELKA

pod Zarządem Hali Aukcyjnej o d b ę d z i e  
s i ę  w  p o A i e d z i & t e h  d n i a  12. 
s t y c z n i a  o  g o d z .  2  p o  o b i e d z i e  
w  P a ł a c u  p r z y  u l .  S y K s t u s K i e f  

1. 4 5  > I* p i ę t r o .  
Licytowane będą najrozm aitsze meble 
z kilkd pokoi. Dywany, brązy, bilard 
podwćjny. —  Drobiazgi, oortyery i cala 
galerya obrazów nowoczesnych malarzy 
polskich. Wszeikib wyjaśnienia tylko w

M A L I  A U K C Y JN E J
u l .  A K A D E M I C K A  1. O ., I . p . 

o d  g o d z i n y  3 — 6 - te j. 3395

Nsrini Himsta FaDry a royflta

POSTĘP
zawiadamia wszystkich s * olch odb orców, że z dni tn 
1 stycznia b. r. powisrzyła zasęp i we na całę Ga 

licyę wschodnią firmie

Stanisław Buszliourak! I S-ka
>2 hu. vie, ul. Chodoraiłsklegg l. 11

boi zna Łazarza).

Zamówienia na wyroby nasze t. j. Pastę terpen
tynową do obuwia „Tylko ta“ , Farbkę płynną ro  
bieli ny „O pa l*, Farbkę stałą do bielizny w pu
delkach blasz., Czyści ło  płynne zamiast Sicioju 
„Amon** Proszek do prania w  pakietach „Reg - 
da**, M ydło jędrne do prania 65 proc. „R agoda", 
prosimy do w y tej wspom nianej f'rm y skierować.

KSIĘGI HOTELOWE Dnkanu Fst. Sjiisluslia 31 18*
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Or. G. RYDZEWSKI
b. lekarz Warszewskiego szpit. św. Łazarza, choroby bicórnc, 
weneryczne i moczo-płciowc ul. Sapiehy 6 ), od godz 4— 1».

18958

M A G IS T R A T  RÓL. S T O L . M. LW O W A.

L M .  101522/19.

I.

Ogłoszenia licytacyi.
Dnia 26 g o  stycznia 1920 r. (p on ied z ia łek ) 

odbęd z ie  się w M iejsk m l i r  ed z ie  targowym  
(ratusz, parter) o god zin ie  10-tej przed południem

licytacyjna s jin s fa i 4 yal 
farb asaśllnowycli.

S przedaż nastąpi za b ezzw łoczn em  z ło ż e 
niem  gotów k i do rąk urzędnika p rzep row adza ją 
cego  licytacyę , a farby nabyte ira ią  być zabrane 
zaraz kosztem  nabywcy. 19194

SZKŁO
OKIENNE

R O B E R T  R E R N
z a s t ę p s t w o  

rui:ew'erf'el tT.BRYJl RUR
LU ÓW — Kopernika 18.

D  pstarczą el ‘ktrycznie s pojone b e 
czki i żelazne do transportu spi
rytusu i po.jrnkowanc da nafiy, 
z zamknięciem czopowem i przy
rządem do plombowanie —  jako- 
też wszelkie gatunki rur ko ych 
czarrych i pocyukowa: ych, rur 
lenyrb i łączn kdw, grip .tur pa 
r)wych m sięinych, o m  « r y .  
sit ie artykuły do urządzeń ga- 
zowch  i t<odociągo y h. 1 >52

I2AK0CH RZEPAKOWY 
HASIEHIS RJRAdZAHE 
KIEŁKI JgCZKIEKHE

c j  p e i  ą  d la  byd ła  s p r z e d a je :

BANK ROLNICZY
L W Ó W , K O P 3 3 N IK A  2 C . . 9:81

SZĘŚCI0W0 IW  ŁADUNKACH WAGON.
SP.tZEDJiJE 19167

, p ; p  " « . m ,seeJETdb
W KRAKO W IE, S ŁA W K O W S K A  4, II. p.

1 ‘

Ha blprMig
majątku ziemskiego w  pow. 
Sta: ..sławowskim, pofożor igo  
w  baruzo korzystnych w a 
runkach, poszukuje pozy zki 

10— 3 50 tysięcy kor , cerem, 
kupna innego maiątku. Zgło
szenia nod „H IP O T E K A * d- 
'Tiura dzienników .RUCH*, 
Kr. ków. Szczą ańska9 19182

P A S Y

transm isyjne
ze sierści, gumowe, ko

nopne i inne.

Ssij mcjcarsla
Ola młynów. 

Wszelkie inne ar ty - uły młyń
skie dostarcza natychmiast 
ze skł lu Biuro techniczna 
A. R O M b R ,  w  K rak )W ir 

D łu g a  7 4 . 1 9 1 2 0

InatytU* lekarsko-kosmetyczny Dr. Pileckiego,, plac Dą
browskiego 1, leczy ch jroby skórne warzy i włosów, 
dsuwn elektrolizę w łos,, brodawk., zmarszczki, p arny, 
myszki, czerwoność n< sa i rąk. Masaż ręczny i e.ek 
tryczny odmładzający cerę, farbowanie w łoaów  Ma
nicure. 33 0

K f lŻ S Y  r f l fc R S S  f l iU S l P H i i fZ N F ^ ,  

ŻE YUTkl i B1BG1MI CYGfm^TOiye

n s c l a l i
S A  K i U L E P S I E .

19097

llSfól I l i

IPR-TEC^S EWA 
Q P R Ł O W m &

KAS-’- NEG 2 f ŁU P—7JEG© pa eonach ma
ksymalnych z M ty (h m h i ‘ o » q  d es ław ą

J Ł P i a O i ! * *  Spi4KftU ® Z OGR. POR.
B I U R O  Z A M Ó W I E Ń :  3 4 0 4

uS. S Ł 9 V I J K K lE G O  I. 4 ,  ! .  f > l « t r a

Ś W IE Ż Y  ‘S r a n s p L  r*
fabrycznych mebli

Sali crKaBlikkCTL 11561
Kred ns, stó!, ławko, taburei, 

i łóżko, kizesło. stołeczek, poł- 
| ka, skrzyi ia na węgle, 
j MHIEJCZ2 koron  800:
, kredens, ławka, stół, krzesła, 
.aburet, op.ócz tego war»taty  
sloiars-titt, Jó: ka, sz^ty, krze 
sła et '. ^  adomn ć: K upny  
i sn rzed  z rzeczy u żyw a 
nych P A Ń S K A  11. 1916S

8H89

Ż ą d a ic i e  t y lk o  n a j le p s z e g o  
m y d ła  t o a le t o w e g o  p rz e t łu s z .

S 5 S  J F ®  T F B  T T  T F $ T s f i

1 ' x  „ M A G ^ C U J T ,
oraz mydłu fsalBtmiei „■ UIjwb mleczna", —  
„Eó.a“, „Hig olia“, „Perltuneryjr?*1, „Kcsmcs*
19065 .W agnora", zawierające $075 tłuszczu.
Iteprcz ntńc/a na W l o p U s ę  l Śląsk rizszyfiskl

Me dla sprzĤ jicycli
wyreb koszyharsiils i

Krajowy Związek koszykarzy Kruków za
wiadamia interesowanych, że z dniem 1-go 
stycznia 1920 r. nowi rzył zastępstwo swo
ich wyrobów na Galicyę wschodnią firmie

s i u  mmmm i w
wts Lwowie, ul. Chodorowskiago I. 11.
Zamówienia kierować należy do powyższej 
firmy. Wszystkie wyroby na składzie. 19191

S fe rz e  
8 sierść
w słanie SUROWYM 
wagonowo zaknpu ę.

Ofert/ "klzdiś ^  
Biura oghsz ń S3 KD* 
ŁOUSRIEUO, Lwów. ni.
JagieliJńSita t  7. 3422

W I A Ż H K  E K O N O M I C Z N Y

KÓ ŁEK ROLNICZYCH
W  K E T A K O W I E ,  U L .  W t Ś L N U  L  8 .

polec., póki zapas siarczy po cenach najt. ższych:

WOZY, KOŁA
wyrobu Kołcdziejni maszynowej w Mszanie Dolnej w cenach:
Za wozy okute / twardego drzewa typu tżejsz. bez drabinki K 1650 
Za ,  „  .  »  » »  i drabinką K 1800
Za koła niekute keżdej w ie 'k o ś c i ......................................... K — 89
Za koła kute każdej n ie  Kości  ..................... K 240
P O D K O W Y  letnie i zim ove w każdej wielkości, ufnale i ocyle 
ŻELAZ J we wszystkich wymiarach i ładunk. calowagon. loco hut., 
M O C A R N IE  ręctne z k tłer.t zam “chowem, sieczkarnie, młynki. 
Na żądanie garn tury m.ccarniane złożone z motoru i młocarni 
z pasami oraz brony żelazne, pługi, kultywetory i L p. maszyny 
rolnicze. —  Wszelkie produk a naftowe z wyjątkiem nefty, świec, 
a więc wszelkiego rodzaju oleje i smary po cenach faorycznych. 
Mate yały budowlane, wapno, cement portlandzki i t  p. po ce
nach fabrycznych. —  Łańcuchy, po tronki. 19095

nadeszły materyały ubraniowe, paltotowe pierwszej jakości. —  
Z w vrobów  sewajcarskich s markizeta, dams ie batyst w e chu
steczki do nosa, k szule damskie, perkale biułe i kolorowe —  
plócienka barchany i koce.

Towary powyższe sprzedaje się w ilotciach detajlicznych 
i hurtowr_vch w zakładu 19190

p r a r  u l .  f f a s l e l i o ń s K i e j  1 .  2 0 .  
w godzinach od 9— 1-szej w p o ł , a 4 —7-mej popc?., w sobotę 
z -ś  od 9 —3»ciej popoł. W niedziele iś> ięta magazyny za.nknię e.

p  i i  i n a .  soijciji i ROM
r a E P A C Z t r i  TR ZC IN O W E , S Z C Z O T K I Dli
s z o r o w a n ia  piawdzlwe r -iwe, s z c z o t k i do 
itfyl/o dom wgp. e a t -o g i i  b ic z y s k a , i $.s ę  
f r a , CUSK4 dc podig. p a s t ę  do omula l it ;
O LEJE Il3 maszyn, 3  A R  W a ,  F 0 I 0 S T Y .  
W Y R 0 B  i  K O S Z Y K A R S K IE . B O R A K S , KO
R ZE Ń  M Y D L ., K A R B IT , K A LA F O N IĘ  1 1 .1

zaw sze na sk ładzie  —  po leca  19170

ŁaoJmr, tbadorowsfelzRD 11,
(b .n n a  4azarz )

F i l ia :  WEEDEfl R is m e r g a t s e  8 :

Świadectwa tożsamości u i) d o  n a b y c ia  w  d r u A i r n ]  13óji-i

I llk  JASGERA t t ,!| !iM i 1]
NaLiadem „Spólkj akcyjpjJ wydawn ^zeb4.
Druidom SrtlkJ dntlu»Ws| JPiasi4 8L Sokoli 4 lottpm IMHI tl
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